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Pik. Sławek na czele utworzonego już nowego rządu.
Poseł Piłsudski zrzekł się misi i utworzenia gabinetu. — Sesja sejmowa została

zamknięta. — ŁSójka kilku posłów.
Z dużej chm ury — m ały d eszcz

W A R SZ A W A . 29. 3. (wł.) D zi­
siejsze posiedzenie sejmu zapow ia­
dające się burzliwie i niespokojnie, 
m inęło jednak zupełnie pokojowo.

Początkow e posiedzenie, a na­
w et w idoczne przygotowania do 
obstrukcji ze strony klubu B. B. 
zam ieniło się w  „harmonijne” ze, 
bramę p. posłów.

O godz. 1 ! poseł płk. S łsw ek  
odbył konferencję z m arszałkiem  
Daszyńskim , która doprowadziła do 
komproim su.

BB. zgodziło  się nie realizować  
swej groźby, pod warunkiem, że 
porządek dzienny obrad nie będzie  

.rozszerzony i że sejm ograniczy się  
jedynie do przegłosow ania
poprawek, w niesionych do budżetu  
przez senat.

P o sied zen ie  sejm u.
W  atmosferze w ięc spokoju ro­

zpoczęły się obrady izby.
Na m ównicę w stąpił sprawo­

zdaw ca komisji budż&towej sejmu  
posef W yrzykowski i w  paru sło­
wach zreferował uchw ały komisji 
v/ sprawie przyjęcia bądź też od­
rzucenia poszczególnych poprawek  
senackich w  m yśl uchw ały komisji 
budżetowej sejmu.

Izba przystąpiła do głosow ania. 
N aogół zatwierdzono w niosek  ko­
misji budżetowej M iędzy innem i 
fundusz kultury narodowej został 
prz3' wrócony.

G łosow anie odbyło s (ę w  zu­
pełnym  porządku. Spokoju nie za­
kłócono ani przez chwilę.

W  ten sposób zaw iedzione zo­
rały nadzieje, szczególn ie obser­

watorów w loży senackiej i galerji 
dia publiczności,

Z am ykając posiedzenie marsza­
łek D aszyński życzył posłom  we- 

. sołych świąt

Bójka kilku p ostów .
Posłow ie powstali z m iejsc i już 

m ieli rozejść się do kuluarów, k iedy  
nagie nastąpiła nieoczekiw ana przez 
nikogo scena.

M iędzy kilku posłam i klubu na­
rodowego i posłam i BB. w yw iązał 
się ostry djalog, spow odow any przez 
posła  Rybarskiego.

W  tym czasie poseł Dobrzański 
(Bti), przechodząc obok pierwszej 
ław y klubu narodowego został po­
trącony łokciem  przez posła Ry­
barskiego. Poseł Dobrzański w z d e ­
nerwowaniu, odruchowo wym ierzył 
posłow i Kybarsiciemu policzek, w  
przekonaniu, że został zaczepiony.

P oseł Rybarski odkrzyknął na to:
—  Dureń.

K U R SY  S A M O C H O D O W E

6nż. KLEBER
SOSNOW IEC, ul. W arszawska 22. 

ZAW IERCIE, 3-go Maja 21

Pos. Dobrzański zaś powiedział:
—  Ja cię drugi raz jeszcze tak 

urządzę, jeśli mnie b ędziesz zacze­
piał.

Posłow i Rybarskiemu pośpieszy­
li z pomocą koledzy klubowi. Po­
seł M ilek usiłow ał uderzyć posła 
Dobrzańskiego, lecz ten chw ycił go 
za obie ręce.

Idąc w odsiecz swem u koledze, 
poseł Idzikowski (BB) w yjął z kie­
szeni pałkę gum ową i uderzył nią 
lekko w głow ę posła Mileka.

Z ancsiło  się na dalszą bójkę —  
lecz z obu stron pośpieszyli co roz- 
w ażniejsi posłow ie i zacietrzew io­
nych przeciw ników rozdzielili
P o se ł Pitsudski z ioży ł m isję 

tw orzenia r z ą iu .
O godzinie ! I i pół przed po­

łudniem udał się na Zam ek, do p. 
prezydenta Rzplitej poseł Piłsudski 
i złożył misję tworzenia gnbinetu.

Rezygnację swą poseł Piłsudski 
m otyw ow ał trudnościami, na które 
napotkał za strony klubów opozy­
cyjnych

K onferencja na Zam ku.
Popołudniu zostali zaproszeni 

na Zam ek premjer Bartel i pik. hła  
wek. Przypuszczano, że p. Bardo­
w i ponow nie pow ie, zonem  zosta­
nie utw- rżenie gab-netu

Na Zam ek przybył również 
marsz. Piłsudski. Po konferencji 
p. prezydenta R ip litej z marsz. P ił 
sudskim i pik. S ław kiem  kancela- 
r a cyw dna p. prezydenta w ydała  
komunikat o powierzeniu misji 
tworzenia gabinetu pik. Sław kow i.

Skład nowego gabinetu.
O godzinie 7 ei wiecz., p. prezydent Rzplitej podpisał n a ­

stępujący dekret: „Do p. Walerego Sławka, posła na se  m 
Rzphtei w Warszawie.

„Mianuję pana prezesem rady ministrów, równocześnie na 
wniosek pański mianuię panów: Henryka {ózewskiego ministrem 
spraw wewn trzrtych, Augusta Zaleskiego — ministrem spraw 
zagranicznych, marszałka Polski Józefa Pdsuctakiego — mini­
strem spraw wojskowych. Stanisława Cara — ministrem spra­
wiedliwości, S ianisław a Czerwińskiego — min. oświaty, Leona 
Janfę Połczyńskiego — min. rolnictwa, Alfonsa Kiibnr. — min. 
komunikacji, Maiakiewicza — min. robót puol., Aleksandra 
Prystora —- min. pracy i opieki społecznej, Witolda Stanie­
wicza. min. reform rolnych. Ignacego Boernera — min. po;zt 
i telegrćfów, Eugeniusza Kwiatkowskiego — min. przemysłu 
i handlu, oraz poruczam kierownictwo ministerjum skarbu lgną 
cemu Matuszewskiemu'*

*  *Równocześnie p. prezydent Rzplitej podpisał odpowiednie 
dekrety nominacyjne dla poszczególnych ministrów i kierowni 
ka ministerjum. O godz. 7.15 wiecz. odbyło się na Zamku za­
przysiężenie nowego gabinetu.

Hien w tajemnicy zlikwidował biura w Warszawie,
a urzędnicy wyjechali do Ameryki.

W A R SZ A W A , 29. 3. (w ł.) Dziś
odbyła się konferencja radców pra­
wnych związku miast, na której 
ujawnione zostały sensacyjne szcze­
góły, dotyczące firmy U len & Comp.

O kazało się, że firma zlikw ido­
w ała pośpiesznie sw oje biura w  
W arszaw e, a urzędnicy w yjechali 
do Ameryki, chroniąc się w ten 
sposób przed pretensjami miast 
zulenizowar.ych, doprowadzonych  
do katastrofalnego stanu finasow ego  
nadmiernemi zobowiązaniam i w obec  
firmy Ulen.

U len zostaw ił niektóre roboty 
w miastach niedokończone i nie 
m yśli ich kończ} ć.

Na konferencji postanow iono  
sprawę przeciwko niesum iennej fir­
mie skierować na drogę sądową.

A d a m  P A W E Ł E K
a d & o k ef w  S o sn o w cu

O św iad czen ie  m arsza łk a  
D a szy ń sk ieg o .

Po po8iedzeiu sejmu marsz. D a­
szyński złożył na konferencji pra­
sowej następującą deklarację: „Bar 
dzo jestem  szczęśliw y, że mogę 
przedstawicielom  prasy w y ;aśnić to 
co było, a to w  celu zapobieżenia  
komentarzom niepożądanym . Mu­
szę zwrócić przede ws^ystkiem u- 
wagę, że obstrukcje parlamentarne 
dla każdeg° państwa a szczególn ie  
dla Polski muszą być uważane za
chorobę. Obstrukcja zw ycięska
jest zajęciem  fałszyw ej drogi, któ­
ra niew iadom o gdzie poprowadzi. 
W yłącza ona parlament i pom aga  
ludności w  szukaniu drogi gdzie­
indziej, np. na ulicy.

L iczy.em  się ze zm ysłem  pań­
stwow ym  jednego ze stronnictw i 
dlatego byłem  pewien, że do po­
siedzenia dojdzie. Przedstaw iłem
onegdaj sprawę p. prezydentowi, 
spotkałem  się ze  ściśle konstytu- 
cyjnem  stanowiskiem  p. prezydenta. 
Pan prezydent ani jeduem  ałowem  
nie zajął stanow iska antykonsty­
tucyjnego.

Term in ustawy, 15 dniowy, 
przeznaczony na uchw alenie bu­
dżetu w drodze z senatu do sejmu 
jest dla państwa pierwszorzędnej 
wagi.

Sejm  dziś skreślił 19 milj. zł., 
w obec czego niem a deficytu i sejm  
uszanow ał rów now agę budżetu.

Przeoieg dzisiejszego posiedze­
nia dow iódł, że w szystkie stron­
nictw a uznały jego zw ołanie za 
legalne i konieczne. M uszę wyrazić 
ubolew anie, że po zam knięciu sej­
mu rozegra y  się rzeczy gorszące, 
nie m ogę też obw inić stronnictw  
lecz poszczególne osoby.

Z am knięcie sesji sejm ow ej
ieczorem  p. prezydent Rzplitej 

podpisał dekret, zam ykający sesję 
budżetową sejmu z dniem  29 b. m

P, C h arles D ev ey  w  Ł odzi.
ŁÓDŹ, 29. 3. W  pierwszych 

dniach przyszłego tygodnia przyby 
wa do Łodzi dordca finansowy, 
rządu polskiego p. Charles Dewey*

P. Dew ey zwiedzi szereg tutej­
szych zakładów włókienniczych i 
odbędzie z wojewodą Jaszczołtem  
konferencję na temat wzmożenia 
konsumeji krajowych wyrobów wło 
Menniczych.

przeniósł sws|ą kancelarją D z s s D c n m i i r n o
2 dniem 1 kwietnia 1S33 r. 
na ulisą Pitsiidsklago J& 8,8 p.

W ejście z bramy na prawo. 
G odziny przyjęć 8 l/2 —  9 l/j i 5 — 3. 

— T elefon 2-91. —

E « W tf® iiś lliB lB 8f f ia S

D ziś pod w pływ em  nadchodzą­
cego niżu, pogoda w P olsce eię 
zmieni. Nastąpi ocieplenie i wzrost 
zachmurzenia.

Po krótkotrwałem zachmurzeniu, 
niebo przejaśni się  zupełnie. Po­
jutrze spodziew ać się trzeba słońca  
i ciepła



OHYDNE ŚWIĘTOKRADZTWO 
POD POZNANIEM.

POZNAN, 29.,'I. W kościele parafjal 
aysa w Dębnie dokonano oacgdaj ohyd 
nego śmęl#kradztwa. NicasBtmi aarazie 
sprawcy właiaśrwzzy się do kościoła 
skradli około 58 hostyj wasalnych nie- 
konsekrowanyek z zakrystii, oraz Je 
gnę hostię i '166 kanausikaiów konsck- 
owaisyeh z tabernakulum wielkiego 
(tarza. a

Poza kradzieżą komunikatów i  ho* 
,#yj, poanEło, że w kaśeiele znajdowa* 
k sią przedmioty złote i drogocenne, 
do zastało nie skradsione, Zarządzono 
uchodzenia w celu wykrycia święto- 
.radców.

Parodia sprawiedliwości sowieckiej. Polska dostawcą

Linje okrętowe
na rzecz „tygodnia emigranta"

WARSZAWA, 29.3. Ostatnio odbyła 
się w Wiesbadenie konferencja cen­
tralnych zarządów Unij okrętowych, 
działających na terenie Polski, w spra 
wie sfinalizowania udziału w akcji fi 
nansowej „tygodnia emigranta pola­
ka". Zarządy towarzystw okrętowych 
a znały postulaty komitetu wykonawcze 
go za zupełnie uzasadnione i zdeeydo 
wały wpłacić simię 3®Cf.Sfr3 zł. na budo 
we doinu wychodźtwa polskiego.

O uchwale tej został powiadomiony 
za pośrednictwem urzędu emigracyjne 
go komitet wykonawczy „tygodnia e- 
migranta", oraz przedstawicielstwa 
łinij okrętowych w Polsce.

IS P lS l^ P ^ illM lIl
łla |do kładnS elsz v c z a s

Wskazuje nasz Chrenemsłra
iśsłśle wyregulowany 
extra plaski fantaŁ, z 
'w.c-izssfm s z k ł e m  
marki Chrouometre tyl 
ko za zł. 5, -5 (zam. 
£8.—) Dewizka jako 

ipromja. Uwaga: Nia- 
a nic wspólnego z 

Ucgarkami innych re­
klam.

Jeżeli nis posiadasz 
---jeszcze nasze o zeaara 

En, napisz natychmiast do nas, gdyż 
wysyłamy na listowne zamówienia za 
zaliczeniem posztowem zegarek kie­
szonkowy, płaski, elegancki, wyregulo­
wany do minuty, chód dźwięczny z 8-łet. 
nią gwarancją. 2 szt. 10.10 — 4 sztuki 20. 
Lepszy gat. 6.20, 7.50, 9,50, 11.50. Ze świa 
eąeym cyferblatem lub z nowego fran­
cuskiego złota, b. płaski zł. 8.—, 10.—, 
12.59, 15.—, 20.—. Kryty ANKIEB z trze 
ma kopertami zł. 14.50, 16.50, 19.-— 21.—, 
25.—, 30.—, 35.—. Te same z nowego 
franc, złota zł. 16.30. 18.25, 21.50, 27.—, 
82.—, 40.—. Wszechświatowej marki 
A. MOS ER na 18 kamieniach 17.50,
19.50, 23.—. Na rękę z paskiem męski 
lub damski 9.30, 11.50, 13.75, 15.—. Te sa­
me z nowego francuskiego złota lub zó 
świecącym cyferblatem 11,50, 1E.59, 
21.—, 23.— 27.—, 32,—, 38.—. Budziki 
holowe 10.50, 12.50, 14.50. Dewizki z no­
wego franc. złota dopłata 1.50, 2.75,
3.50, 5.—, 7.—

Firma „ZEGAROPOL" Warszawa , 
Skrzynka pocztowa 504—E. Z.

t r

Telefon 10 22.
Posiada stale na składzie duży  

torybór obuwia wykwintnego, e le ­
ganckiego, w łasnego wyrobu męskie, 
damskie, średnie i dziecinne po ce­
nach bardzo niskich.

Na sezon w iosenny m agazyn mój
jest bogato zaopatrzony w naj­
świeższe modele modnej galanterji 
warszawskiej i własnej.

Csny konkurencyjna o 10°/,s zn iżone,

D y g n i ta r z e  Sow ietów  oskarżeni o... zamykanie świątyń
i kolektywizację.

RYGA, 29. 9. Z Moskwy donoszą 
o nowej komedji, zainscetózowaaej 
przez G- P. U. w miasteczku H ajsyą  
na Ukrainie.

Przed są.d postawiono 22 arzęcLni 
ków i funkcjonarjuszów party jnych  
między innymi przewodniczącego 
miejscowego Sowietu, miejscowej 
grupy bezbożników i Ł d., oskarż-o 
nyeh c przekroczenie przepisów 
przy tworzeniu kolektywów i zamy

k&niu świątyń. Oczywiście cały Tea 
proces będzie farsą, a gdyby nawet 
jakąś karę wymierzono, to nie ulega 
wątpliwości, że żaden s© skazanych 
jej nie odcierpi.

W ierzą temu jedynie naiwni 
chłopi ,których setki obozują pod 
golem niebem, czekając na swoją 
kolej w świadczeniu przeciwko 
oskarżonym. *

Plaga handlarzy żywym towarem
Kaliszanka znikła bez śladu.

ŁODŻ, 28. 3. W dniu wczoraj
szym do policji kaliskiej zgłosiła aię 
Józefa Zamrzycka, opowiadając, iż 
córka je j 19 letnia Helena wyszła 
przed czterema dniami z domu i wię 
cej nie powróciła.

W  ostatnich dniach do mieszka 
nia Zarzyckiej przybywali eleganc 
cy młodzieńcy, raz nawet, przyj echa

li samochodem i dopytywali się o 
córkę, która pracowała w fabryce.: 
24 b. m. H elena otrzym ała jakiś łisrt, 
ubrała się, wyszła z domu i przepa 
dla bez wieści.

Na podstawie tych zeznań policja 
sądzi, że dziewczyna padła ofiarą 
handlarzy żywym towarem.

P l s s - b o h a t e r  u r a t o w a ł  d z i e c k o .
K ATOW ICE, 29. 3. W czoraj po 

południu w mieszkaniu górnika 
Franciszka Sluczka w Michałkowi 
cack powstał od wypadających z 
pod kuchni rozżarzonych węgli 
pożar.

W krytycznej chwili w mieszka 
niu znajdowało się jedynie śpiące w 
kołysce niemów7lę Sluczków i pi as 
wilk. Na widok grożącego niebezpie

czeństwa zwierzę wiedzione instyfi 
ktem wskoczyło na okno, wybiła 
pyskiem szybę i poczęło szczekać.

Zaalarmowani giośnem ujada 
niem sąsiedzi, zobaczywszy gęsto 
kłęby dymu wydobywającego się z 
rozbitego okna, wyważyli’ drzwi i; 
uratow ali dziecko od niechybnej 
śmierci.

isfwows
5-ta klaso — 21~szy dzień ciągnienia.

f i

w kolekturach Józefa Hławskiego 
w Sosnowcu, 3-go M aja 23 
w7 Będzinie, Małachowskiego 2-4 
w Dąbr. Górn., 3-go M aja 14 
w Zawierciu, Piłsudskiego 5, 
w7 Grodźcu, Będzińska, dom Go- 
deękiego*
w Czeladzi, Rynek 8 

w 21 dniu ciągnień 5 ej ki. padły na 
stępujące wygrane:

Zł. 2800 nu nr. 2719 
ZŁ  560 na a ry : 5S2S3 155915

163860 170364
oraz stawki po zl. 259 na u rv : 2748 
9280 38242 47752 47787 51705 58288 
74603 74619 74659 109415 109424
109483 109484 127387 144321 144344 
149511 149524 155923 158748 161213 
161240 163865 163887 167172 167179 
170316 170343 170378 177040 177086 
178555 178572 179224 179267 179279 
180927 180941 199710 203636 2^3660 
203670 203677.

Wygrane stawki zamieniamy na no­
we szczęśliwe losy do dalszych ciąg­
nień 5-ej kl., które trwać będą dc dnia 
10 kwietuia b. r. włącznie.

Urzędowe tabele wygranych każdo- 
dziennie można przejrzeć bezpłatnie 
w powyższych kolekturach f-y Józef 
HlawskL :

[WARSZAWA, 29. 3.
Zi. 10.099 na nr. 12543.
Zł. 5.000 na nry : 45376 48782

62838.
Zi. 3.000 na nry : 159928 192462

45335 52295 160186.
Zł. 2.000 na nry : 37956 6S010

136387 148111 180879 2719 9S513
100765 155095 156685,

Zi. 1.000 na nry : 3352 1225413524 
106580 153786 162583 188899 205221 
209114 4451 21255 34707 43292 62237, 
65694 70783 84637 101676 10SS86
111055 121430 122885 133440 150687, 
194766.

Zi. 600 na n ry : 18329 30703 35033 
76842 77066 106825 107465 12330
135887 136610 156186 189291

28746 59278 80257 89485 8984A
99473 116257 123663 139405 141651 
149739 165076 166061 170184 170717 
1987G3.

ZI. 500 na nry : 3670 10364 15609
17832 19085 20693 23282 23809 25915
29418 30009 33329 33873 38571 38777,
43149 43693 47175 48269 5-5432 58538
58571 66580 66586 66883 71799 77637

98516 91616 97035 108309 113566
127285 131890 132811 136374 147259 
152579 15-4259 155027 158138 158470 
158585 159493 162033 163860 169781 
171349 172469 173782 17514S 182479 
183858 187263 190139 192925 197589 
200241 200263 201481 203441 203708 
209680.

5945 15054 1786-0 19902 23653
23786 24027 31105 31492 31691 35584 
38326 41184 43001 44094 46363 485S9 
49978 50390 50642 53073 54187 55296 
58260 62452 63267 66574 69658 72130 
72169 81506 85335 88590 885S1 89405 
91930 92459 939S4 95573 97951100834 
101128 104045 107184 108560 11159*2 
114083 114206 114889 115203 120010 
121592 122067 125839 126299 129079 
142338-144796 145411 1490S5 154737 
156081 156300 157093 160807 161409 
162205 164128 167471 170044 170364 
170699 170944 170614 172264 173301 
181977 183986 187690 191232 191927, 
199654 205314 207124. .........

Tabele wygranych les-jw
za wszystkie dni ciągnienia V klasy 

są do przejrzenia a kolektorów: 
w S o sn o w cu :

E. Gruszczyńskiego, ul. 3 Maja 8.
Księgarnia „Wiedza". 

Wł. Czechowskiego, ul, 3 Maja 8* 
w B ędzin ie :

Z* ul. Małachowskiego 33,
Tamże można zamienić wygrana 

stawki i nabyć losy do V kl. do­
póki zapao starczy,

■ci SwTCa;

,N A T U R  ALI
I Farba do włosów
* ®ś§ p ó i  wieku w użyciu.

Momentalnie farbuje na wszyst­
kie docienie. Siwym włosom 

przywraca pierwotny kolor. 
Sposób użycia w k&żdem p«- 

g  (łatko. Do na ycia wssędztó.

atsasaasiissii®®!

Mandżurji.
ŁÓDŹ, 29. 3. Z Charbma przyTłjjj 

ło do Polski kilku kupców, reprezeĄ 
tującyck angielską firm ę handlow y 
prowadzącą swe interesv w Mandżp 
rji.  ̂ x

K upcy mandżurscy zjawili skJ 
wczoraj w Tomaszowie, zwiedzili' 
szereg fabryk, gdzie dokonali szeref 
gu zamówień. W, tych dniach spo, 
dziewany jest przyjazd kupców drt 
■Łodzi. ; s, - —

i--------  —i 'XS;$
ZGON W  W AGONIE 

SYPIALNYM . _
,  BYDGOSZCZ, 29. 3. W  wagonia 
sypialnym pociągu zdążającego z  
Gdańska do Bydgoszczy znalazł kon­
duktor na  stacji Laskowice zmarłe! 
go na udar serca kupca Fabjanai 
Swiadoszcza z Wilna.

Bwiadoszcz jechał z Sopot 
gdzie przebywał na trzytygodnio. 
wej kuracji i w drodze do W ilna 
uległ atakowi. . ■.,

M IESZA N IN A  Z K W A SU  
KARBOLOW EGO.

N O W I JO R K , 29. 3. Organizal 
eje przemytnicze w Stanach Zje-duo 
czonych wypuściły ostatnio na ryj 
nek wielką ilość eoctailu, sporządzę 
nego, jak  się okazało z zanieczyść 
czonego spirytusu.

Analiza wykazała, iż w eoctailu’ 
znajduje się znaczna iiośe kw asu 
karbolowego i kreozotu. Wskutek?' 
spożycia trunku kilkanaście osób' 
uległo częściowemu sparaliżowaniu-

SAMOCHÓD CIĘŻAROWY W JE- \  
CEA.Ł DO SKLEPU W ŁODZI. ? .

ŁÓDŹ, 29. 3. Na ul. Nowowiejskiej 
przed doineDi nr. 8 zdarzył się wypa* 
dek, który pociągnął za sobą ofiary ^  
ludziach.

Około godz. 1 przed peta^dem”sairak 
ehód ciężarowy, prawadzeiiy przez w ład 
cieiela, niejakiego Płockisgo, wjeeha?1 
aa trotuar i roafeijająs cały front sklo;1 
pu dodatków esewsfeieh Cka-mr. Kudy-.} 
sa, wpadł do w nętena, demolując sklep;, 
zupełnie. W czasie zderzenia zabity zoJ 
stał przechodzień niejaki Szalim HŁffli 
Goldberg, rannych zostało 2-eh prsech?) 
Sniów. }..4

iWśród przesho«łząeych ulicą pow* 
siał szalony popłoch. Na widok of łan 
tłum w pierwszej chwili usiłował sprawi, 
sę katastrofy zlinozować. Nieforniuuę 
go kierowcę osadzono w areszcie.

Uważaj I czyiajl
CZYTELNIKU 

„EXPRESU ZAGŁĘBIA".
Święto się zbliża. Jeżeli chcesz zao-. 

szczędzić pieniędzy to możesz otrzymać 
towary manufakturowe, z pierwszego 
źródła po’cenach najtańszych fabrvez- 
nyeh w F-mie „Wygodpol", Łódź. Wy-j 
syłamy reklamowy komplet towarów, 
który nadaje się dla każdego domu, a-ij 
by przekonać się o dobroci i niskich 
cen, .
.. . TYLKO ZA 49 ZŁ. : J
A  mianowicie: 3 mtr. „Dublej“ weŁ,\ 

140_ emt, szer. na ubranie męski©;’ 
świąteczne w najnowszych dese-ij 
niach w eiemnych i jasnych kol oj 
rach lub 3 mtr. jedwabią na elegant 
ckie palto damskie, 3 mtr. jedwabi 
biu na suknię damską świąteczną'1 
w wszelkich kolorach, 3 mtr. zefiru! 
na koszulę świąteczną w anąieD; 
skich deseniach, 2 mtr. raadepoiar.n'j 
na koszulę damską, 1 mtr. na fari

: tneh damski, 1 ręcznik żakardowy*! 
2 ręczniki kuchenne lniane, 3 chu-i! 
steczki batystowe, 1 krawat jed-<i 
wabny. 17

To wszystko wysyłamy za. zaliczką 
pocztową po otrzymaniu listownego za 
mówienia (płaci się nrzy odbiorze na, 
poczcie).

Boz ryzyka o ile towar się nie pcw 
doba przyjmujemy z powrotem u pici 
aiądze zwracamy. 'il

Do każdego zamówienia dolicza sią 
8,50 gr„ jako opłata pocztowa i koszta 
opakowania.

Adresować prosimy: -J
Firma „WYGOBPOL" 

ŁÓDŹ, 
skrz. poczt. 60.

Na żądanie wysyłamy bezpłatni^ 
cenniki.

Do każdego zamówienia ’dolaczamjł, 
Wartościową niespodziankę.
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Znane jest powiedzenie p. De- 
weya, doradcy finansowego banku 
polskiego, żd dla odrodzenia prze­
mysłu łódzkiego, dla likwidacji bez­
robocia wystarczyłoby, aby każda 
polka kupiła sobie raz na rok jedną 
sukienkę z m aterjału  krajowego.

Porwała w lot hasło to liga samo­
wystarczalności gospodarczej i zor 
ganizowała pokaz sukienek z m aler 
jałów krajowych. Na pokazach był 
obecny p. Dewey z małżonką.

Niewątpliwie godną pochwały, 
jest gorliwość ligi i sposób reklamo 
wania wyrobów krajowych zręczny, 
choć może niedostatecznie tra fia ją  
cy do szerokich warstw, ale mimowo 
li nasuwa się pytanie:

— Czyż my istotnie nie kupuje­
my conajmniej po jednej sukience 
rocznie z m aterjału krajowego!

— Czyż my istotnie jesteśmy ta- 
kiemi snobkami, że podobają nam 
się tylko rzeczy zagraniczne, i bez 
względu na szkodę, jaką przynosi­
my tern krajowi, społeczeństwu, so­
bie samym, nam iętnie kupujemy 
tow ar zagraniczny...

Niewątpliwie są wśród kobiet poł 
skich i osoby tego pokroju. Jednak 
że to chyba nie ogół!

Część winy trzeba przypisać kup 
com, którzy nie kładą wyraźnych 
napisów; „towar zagraniczny41 —s 
„towar krajow y44.

Gdyby istniały napisy tego rodzą 
ju, nikłby się nie omylił, a niejeden 
zawstydziłby się patrzących nań o- 
czu kupujących jednocześnie osób. 
Trzeba tych napisów od kupców żą 
dać: od przemysłowców zaś wyrna-

fać aby towar, który w handel idzie, 
ył nietylko tańszy, ale dorównywał 

pięknością i wartością towarom za­
granicznym- Mamy tyle zdolnych ry 
sowniczek, które mogłyby fabrykom 
dostarczać cudownych wzorów, ma 
my tyle malarek, które z najwyż­
szym artyzmem umiałyby dobrać 
barwy. Musi stać się tak, aby to­
w ar wyrobiony w Polsce kupowano 
nietylko dlatego, że krajowy, ale 
przedewszystkiem dlatego, że pięk­
niejszy, trwalszy, efektowniejszy 
od zagranicznego.

To pod adresem kupców i prze 
tnysłowców, a co do niewieściego 
świata, nie brakło mu nigdy, zwłąsz 
cza w Polsce wielkich ambicyj, nie 
brakło górnego sposobu patrzenia 
na  sprawy, a nadewszystko nie bra 
kło ofiarności.

Tylką może nie było u nas nig­
dy, zarówno wśród kobiet, jak  i męż 
czyzn dostatecznego zrozumienia 
dla rzeczy małych, codziennych.

Łatwo zrobić ofiarę wielką, tru ­
dno wyrzec się drobnostki — to ta 

ka na tu ra  nasza!
Nie ogarnia się myślą, że tych 

drobnostek właściwie są miljony, 
i że one mil jonami dolarów akcentu 
ją  się w naszym bilansie.

Sumienie obywatela, a zwłaszcza 
obywatelki musi dziś być nieustan­
nie czujne przy dyspozycji obiadu, 
przy zakupach gospodarczych, przy 
robieniu sprawunków wiosennych i 
w tysiącu innych okoliczności życia. 
To trudne, to męczy, n u d z i.. może, 
ale od tego zależy nasza samo wy-

wy-iM

starczalność gospodarcza, od tego za 
leży dobrobyt, albo nędza setek ty­
sięcy rodzin robotniczych. Wi falo- 
waniu połyskłiwem zagranicznego 
jedwabiu k ry ją  się samobójstwa 
bezrobotnych, hańba kobiet pozba­

wionych pracy, przedwczesne zgony 
wynędzniałych dzieci. Szelest jed­
wabiu opowiada groźne rzeczy o mo 
mentach, gdy nędzarzowi przykrzy 
się jego nędza i za cenę zbrodni lub 
ulegania podszeptom obcych — koń

czy z nią.
W  rękach kobiet' polskich leży 

może coś więcej jeszcze niż samowy 
starczalność gospodarcza, leży przy 
szłość i losy naszego państwa!

H . C.

Nowa zdobycz w wyścigu włosko-francuskim.
Rzym, 23 marca.

Swego czasu wielkie zainteresowa- 
uie wzbudziła zapowiedź Mussoliniego, 
że Włochy w ciągu najbliższych lat 
dwunastu, jeżeli chcą być mocarstwem 
w calem tego słowa znaczeniu, dojść 
muszą do cyfry 60 miljonów ludności, to 
znaczny powiększyć muszą bliska o 50 
procent zaludnienie swego kraju .

W ielki prem jer wioski doszedł bo- 
wiem do wniosku, że Włochów jest za 
mało, aby ich gatunkowy ciężar mógł 
sam stanow ić o politycznej sile państwa 
w zagadnieniach międzynarodowych.

Apel ten do ludności, aby stara ła  się 
o przyrost obywateli, połączony jeszcze 
z nałożeniem podatku na kawalerów i 
t. p. zarządzeniami — wydał już pożą 
dane wyniki. Jak  doniosły ostatnio ga 
zety włoskie, Włochy pod względem za 
luduienia prześcignęły już Francję. 
Podczas gdy w r. 1921 ludność F rancji 
przewyższała ludność Włoch o 350.609 
głów, to obecnie prześcignęły Włochy 
F rancję pad względem zaludnienia o 
przeszło 166.909 mieszkańców.

Jest więc rzeczą zupełnie możliwą, 
że, o ile nie za 26, to napewno za jakie 
39 — 49 łat dojdą Włochy do 69 m iljo­
nów ludności. Jednakże sprowadzić i o 
może nieprzewidziane dziś komplikacje. 
Nie trzeba bowiem zapominać, że z 
punktu widzenia gospodarczego, już o- 
bccna ilość włochów, ich dzisiejsza zdol 
ność rozrodcza jest poważną trudnoś­
cią państwową.
Niedostateczna wydajność ziemi, brak 
surowca i mimo wszystko ciągłe jesz 
cze trudności w rozwoju przemysłu by 
ły i są powodem, że Włochy nie mogą 
się wyżywić, że ludność ich wciąż jesz­
cze szukać musi ratunku w emigracji. 
Nic dziwnego więc, żc rządy poprzednie 
patrzyły na emigrację, jako na natural 
ue ułatwienie gospodarcze.

Wobec dzisiejszych trudności i ogra 
niczeń em igracyjnych, zdawałoby się 
więc, żc dla ułatw ienia sytuacji pożąda 
ne jest raczej zmniejszenie przyrostu 
ludności. Mussolini w ybrał inną drogę, 
znacznie trudniejszą, u je j kresu jed­
nak widzi zwycięstwo mocarstwowych 
interesów państwa i narodu włoskiego.

D yktator włoski wykorzystać prag 
nie obecną siłę rozrodczą Włoch celem 
zwiększenia liczby ludności z 41 na 60 
miljonów, co według niego stanowi bo 
gaetwo narodowe. M ussoliai pragnie 
dalej zwalczyć obecne trudności ekono 
miczne, zrekonstruować południe kra­
ju  i kolonje dla przyrostu ludności, 
pragnie mieć za Jat kilkanaście pań­
stwo potężne i scentralizowane , oraz 
na wypadek wojny 5-miljonową armję,

W m iarę realizowania tych projek­
tów wielkomocarstwowych ,w miarę 
eksphnsji rozradzająeego się narodu 
włoskiego, powiększają się też i antago 
niziny włosko — francuskie. F ran c ja  
stoi bowiem na przeszkodzie rozwojowi 
Włoch, piastując władzę nad koloniami, 
nadającem i się najlepiej dla em igracji

ANAD1S
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włoskiej. F ran c ja  też krępuje w dużej 
mierze ekspansję włoską w kierunku 
Bałkanu i Bliskiego Wschodu.

Dlatego też horyzont polityczny nad 
morzem Śródziemnem, dziś już nicjas

ny, w przyszłości zaciemnić się może 
jeszcze więcej. Naród, k tóry  okaże wię­
cej żywotności, będzie tu  m iał głos de­
cydujący

L. Rom—ski.

Do ochotników wojsk polskich.
(Otrzymujemy z prośbą o umiesz 

czenie, następującą odezwą komen­
dy głównej legji mocarstwowej. 
(Przyp. Red.).

„W obecnej dobie tylko jednostki 
uświadomione społecznie i zdyscyplino 
wane organizacyjnie posiadają war­
tość dla państwa.

Do grupy niezorganizowanyeh na­
leżą szerokie rzesze b. ochotników 
wojsk polskich.

Ochotnicy! Troski dnia codzienne­
go odwróeiły uwagę waszą od wiel­
kich zagadnień państwowych, dla rca 
lizaeji których walczyliście bohater­
sko z najeźdźcą.

Tymczasem stanowisko moralne, ja  
kle zajm ujecie w społeczeństwie za ce­
nę krw i przelanej na ołtarzu ojczyzny, 
wymaga nadał waszej gotowości do 
służby dla państwa.

Dziś już nie z orężem w dłoni, lecz 
w karnych szeregach organizacji spo 
łeczuej, musicie stać na straży, aby to, 
co żołnierz polski wywalczył, nie zo­
stało zmarnowane przez warcholstwo 
polityków i dcmagogję party jną.

Niepodległość ojczyzny musi zo­

stać zakutą w potężny pancerz tęży­
zny duchowej i m aterjalnej własnego 
państwa. Zadanie to spełnić tylko mo­
że polskie mocarstwo. A któż, jak  nic 
wy ochotnicy, jest bardziej powołany 
do tego, aby utrw alić na wieczne cza­
sy fundam enty polskiej państwowości?

Pomni zapału, z jakim  szliście do bo 
ju  o niepodległość ojczyzny, — wzywa 
my was dziś pod sztandary odziatów o- 
ehotniezych legji mocarstwowej dla do 
konania dalszych prac na drodze ku 
wielkości i potędze państw a polskiego.

Złączeni w karnych szeregach legji 
mocarstwowej, przestaniecie być ioz- 
bitkam i na oceanie życia, których zły 
los i ludzka niewdzięczność zepchnęły 
z przynależnego im stanowiska. W służ 
bie dla Polski jako mocarstwa znajdzie 
cie znów dawną wiarę w siebie i pew 
ność, że poniesione przez was wysiłki 
nie pójdą na marne, leoz staną się ka­
mieniem węgielnym potęgi Polski ja  
trzejszej i dobrobytem je j obywateli.

Wszyscy pod sztandary legji mo­
carstwowej.

Komenda Główna Legji Mocarstwo, 
W arszawa, Krakowskie Przerr.. 5S m. «.

Na kieleckim ratuszu.
Sprawa lokalu na szkolę powszechną.

N a c z w a r tk o w e m  p o s ie d z e n iu  
r a d y  m iejsk ie j  go rącą  d y s k u s ję  w y ­
w o ła ła  p o ru s z o n a  p rzez  n a s  już  
k i lk ak ro tn ie ,  n ie z m ie rn ie  d o n io s ła  
d la  m ia s ta  s p r a w a  k a ta s t ro fa ln e g o  
b ra k u  p o m ie sz c z e ń  d la  d z iec i  szkó ł  
p o w szech n y ch .

W y s u n ię te  zos ta ły ,  d w a  p ro je k ­
ty: w y d z ie r ż a w ie n ia  od  L ew iego
b a ra k ó w  po  k o sz a ra c h  4 p. p. leg. 
g dz ie  m o ż n a b y  u rz ą d z ić  6 sa l  o raz  
w y b u d o w a n ie  w ła s n e g o  b a r a k u  o 
12 sa lach .

N a d  p ro je k ta m i  tym i w y w ią z a ła  
s ię  go rąca  d y sk u s ja ,  w  k tóre j  głos 
z a b ra ło  s ze reg  z w o le n n ik ó w  je d n e ­
go i d ru g ie g o  p ro jek tu .

R o z w a ż a ją c  z u p e łn ie  o b jek ty -  
w n ie  o b a  te p ro je k ty  n a le ż y  b e z ­
sp rzeczn ie  p o p rz e ć  drug i,  t. j. b u ­
d o w ę  w ła sn e g o  b a ra k u .

O s ta te c z n ie  z p o w o d u  spóźn ione j  
p o ry  s p ra w a  ta  z o s ta ła  o d ło ż o n a  do  
n a s tę p n e g o  p o s ied zen ia .

P o za  tem  n a  w s tę p ie  p o s ie d z e ­
n ia  w  k o m u n ik a ta c h  p re z y d ju m

r a d y  p o d a n o  do  w ia d o m o śc i  r a d ­
n y m  o z a tw ie rd z e n iu  p rzez  ra d ę  
m in is t ró w  p la n u  W ie lk ic h  Kielc.

O p ró c z  tego p re z y d e n t  m ias ta  
o d p o w ia d a ł  n a  in te rp e la c je  r. W i ­
ś l ick iego  w  s p r a w  e a r ty k u łó w  p r a ­
so w y c h  d o ty c z ą c y  s ta n u  f in a n so ­
w eg o  m ias ta .

O tó ż  r. W iś l ick i  z a rz u c a ł  p r e ­
z y d e n to w i  C icho  w sk iem u , że  n ie  
p o w in ie n  d a w a ć  tak ich  in fo rm acy j 
p ism om , d z ięk i  k tó ry m  m ias to  w  
o czach  p u b l ic z n y c h  zo s ta ło  p rz e d ­
s taw io n e ,  ja k o  b e z n a d z  e jn y  b a n k ru t ,

P re z  C ich o w sk i  w  o d p o w ie d z i  
n a  in te rp e la c je  o św iad czy ł ,  że p o ­
in fo rm o w a n ie  p ra s y  o s ta n ie  f in a n ­
s o w y m  m ia s ta  było , jego  o b o w ią ­
zk iem , p o d k re ś la ją c  p rzy te rn  s k u ­
teczność  ty ch  a r ty k u łó w  w y ra ż o n ą  
w  p rz e jy ź d z ie  do  K ie lc  p r z e d s ta ­
w ic ie la  b a n k u  g o s p o d a r s tw a  k ra jo ­
w ego, ce le m  z b a d a n ia  s ta n u  f in a n ­
so w ego  m ias ta .  W iz y ta  ta  m a  b a r ­
dzo  d u ż e  z n a c z en ie  p rz y  s ta r a ­
n ia c h  o n o w ą  p o ż y c z k ę  w  B. G. K.

P O D Z I Ę K O W A N I E
D otknięci ciężką stratą po zgonie nieodżałowanego nam najukochańszego  

syna, brata i szwagra

śp . WŁADYSŁAWA ZYGMUNTA z Ł agiszy
składam y tą drogą wyrazy najserdeczniejszego podziękowania w szystkim , którzy 
oddając Mu ostatnią przysługę okazali nam tak w iele współczucia, a w  szczegól­
ności: Przewielebnem u Ks. Proboszczowi Banachowi, inspektorow i Straży pożar­
nych p. Drzewieckiem u oraz delegacji, N aczelnikow i straży Łagiskiej p. Fr. Droż­
dżowi wraz z zarządem za zajęcie się konduktem pogrzebowym oraz strażom: 
Łrglskiej, Będzińskie], Psarskiej, Sosnow ieckiej, Harcerstwu, Zwierzchnikom i 
W spółpracownikom  kop. „Paryż”, Nauczycielstwu, chórowi kościelnem u, oraz 
w szystkim  krewnym, kolegom  i znajomym składamy serdeczne Bóg zapłać.

Pozostała w  nieutulonym  żalu
Rodzina i narzeczona.



Z działalności
W czoraj w pow iatow ej kasie  eho- 

Tyeh w Sosnowcu odbyła się konferen 
eja  prasow a, n a  k tó re j inspektor dr. 
R yder udzielił następujących  danych, 
dotyczących działalności zarządu kasy 
za rok  ubiegły oraz projektów  na przy  
sziość.

Trudno n a tu ra ln ie  w k ró tk im  sp ra­
wozdaniu przedstaw ić ogrom  pracy, wy 
konanej przez sosnowiecką kasę cho­
rych  w ciągu ubiegłego roku. Jedno 
należy stwierdzić, że w ciągu ubiegłego 
roku kasa pa raz  pierw szy dokonała 
dwu rzeczy zasadniczych, bardzo dojiio 
slych dla is tn ien ia  kasy i zapew nienia 
je j  pewnych stałych podstaw’ na przy  
szłość.

f u n d u s z  z a p a s o w y .
Otóż § 8!) ustaw y o kasie chorych, 

©pieraj.ąe się n a  pewnych obliczeniach 
asekuracyjne - m atem atycznych, prze 
widuje, że 10 proe. w szystkich wpły­
wów w roku powinno być odłożonych 
jako fundusz zapasowy, k tó ry  m a ści­
śle przewidziane przeznaczenie. R eszta  
pow inna iść na  bieżące w ydatki, po­
trzebne na udzielenie ubezpieczonym 
pomocy lekarsk iej w pełnym  zakresie, 
u ję tym  ustaw ą, w ypłacanie zasiłków 
pieniężnych w razie niezdolności do 
pracy, spowodowanej chorobą i opłaca 
nie adm in istrac ji. W ubiegłych ła tach  
p a rag ra f  ten nie był ścisło w ykonany, 
gdyż cały dochód był tegoż roku  wyda 
wany, ew entualnie część tylko tego 
funduszu zapasowego była  lokowana 
w inw estycjach, do k tó rych  kasa by ła  
zmuszona dzięki brakowi, lokali z jetl 
nej strony, a rozrostow i ap a ra tu  lecz 
niczego z d ru g ie j W ty m  roku- pierw szy 
ra/. kasa ten fundusz zapasowy odłoży 
ła  i um orzyła część niedoboru z la t unie 
głyeh, spełn iając przy tem  swój ustaw o 
wy obowiązek, o czem świadczy zesta­
wienie bilansowe, k tóre  w ykazuje, że 
poza 10 proc. na fundusz zapasowy 
77,8 proc. dochodów było obróconych 
na  św iadczenia d la ubezpieczonych, a 
ty lko  pozostałe 7 proe. na adm in is tra ­
cję i 4 proe. na koszty ogólne, obejnm  
jące odpisy am ortyzacyjne składek na 
okr. zw. kas chorych i t. p,

P IE R W SZ Y  BUDŻET,
D ruga rzecz, k tó rą  k asa  rów nież po 

raz  pierw szy w ubiegłym  roku  dokona 
ła, jest opracow anie p re lim inarza  bud 
żetowego na rok  1938 r., co wszak umoż 
liw ia rac jo n a ln ą  gospodarkę.

Pre lim inarz  budżetowy wynosi w 
dochodach i rozchodach 16.818.680 zł.

I  w tym  budżecie 78,1 proc. p rzezu a 
ezono na świadczenia, 8,1 proe. n a  adm i 
n istrac ję , 3,8 proe. na  koszta ogólne i 
10 proc. na fundusz zapasowy. W zrost 
wydatków7 na  adm in istrac ję  tłóm aezy 
się przew idyw aną podwyżką poborów 
pracow ników  oraz m niejszą sum ą wply
W Ó1V.

CO ZY SK A LI U B E Z PIE C Z E N I?
Jeżeli zarówno w la tach  ubiegłych, 

ja k  i na przyszłość nie wszyscy ubczpie 
czeiii by li i będą zadowoleni z kasy, to  
przyczyny tego należy szukać g łębiej, 
a to może w sam ej organ izacji ubczpie 
ezenia, jak  i u sam ych ubezpieczonych. 
Nie można zaprzeczyć, aby nic było bra 
ków i w sam ej organ izacji lecznictwa, 
to  też n ieustanną tro sk ą  władz kaso 
wych są s ta ra n ia  ku  .ulepszeniu te j or 
gan izacji i usunięciu istn ie jących  b ra  
ków. Uporządkow anie i uregulow anie 
gospodarki finansow ej da tem bardziej 
możność zajęcia się s tro n ą  organizac.yj 
ną  i ulepszeniem  lecznictwa. Ju ż  w 
ubiegłym  roku zostało dokonanych ca 
ły  szereg posunięć, świadczą o tem  ta ­
kie fakty, ja k  zreorganizow anie i raz, 
szerzenie szpitalnictw a, utw orzenie na 
Renardzie w Sosnowcu specjalnego od 
działu dla dokonyw ania odmy sztucz­
nej, k tó ry  już w tych  dniach zacznie 
funkejonowrać, rozszerzenie pomocy spe 
ejalistycznej, ja k  laryngologicznej ocz 
nej i akuszery juej w D ąbrow ie i Za­
w ierciu, ustaw ienie w k ilku  m iejscach 
nowych lam p kwarcowych, otw arcie 
k ilku now’ych gabinetów  dentystycz­
nych, powiększenie ilości istu iejąeyeh  
godzin ordynaeyjnych, otw arcie nowe-

powiatowej
w Sosnowcu,

go am bu la to rjum- w M rzygłodzie, upro  
szczenię i u spraw nienie  ad m in is trac ji 
w wielu działach, wprow adzenie u ła t 
wień d la ubezpieczonych w otrzym yw a 
niu  n iek tó rych  świadczeń ja k  okulary , 
pasy, sk ierow ania do szp ita li itd. iid.

P R O JE K T Y  NA PRZYSZŁOŚĆ.
O ile chodzi o zam ierzenia na  przy 

szłość, to został opracow any p lan  rozbił 
dov.’y lecznictw a na  przeciąg najb liż­
szych la t 7, zgodnie z zam ierzoną w 
ostatn ich  m iesiącach, o rgan izac ją  lecz­
nictw a przez m in is te rjn m  pracy , doty 
eiąey zarów no drobnych działów’ lecz­
nictw a ja k  dodatkow ych ap ara tó w  ro- 
entgcnow skich, diaterm ieznyeh, w kil 
ku  m iejscach, uzupełn ian iu  in strum en  
ta rju m , tw orzenia m ałych zakładów  po 
łożniczych d la  udostępnien ia  odbywa­
n ia  naw et norm alnych  porodów w od­
pow iednich w arunkach , dalsze rozsze­
rzenie is tn ie jących  szp ita li i w ielu in ­
nych w iększych zam ierzeń.

V/ pierw szym  rzędzie projektow a-

W c z o r a j  w  m a g i s t r a c i e  w  S o s ­
n o w c u  o d b y ło  s ię  p o s i e d z e n i e  k o ­
m is j i  c e n n ik o w e j  n a  p o w i a t  b ę ­
d z iń sk i .

P r z e w o d n i c z y ł  ł a w n i k  d e c e r -  
n e n t  T .  D o b r o w o ls k i .  U d z ia ^  w  p o ­
s i e d z e ń  u  w z i ą ł  r ó w n i e ż  s t a r o s ta  
B o x a  o r a z  p r z e d s t a w  ic ie le  s z e r e g u  
in s ly tu c y j .

P o s i e d z e n i e  to  z w o ł a n e  z o s ta ło  
n a  s k u t e k  l i s tu  w o j e w ó d z t w a ,  p o ­
l e c a j ą c e g o  k o m is j i  c e n n i k o w e j  o b ­
n iż y ć  c e n y  p i e c z y w a .  M ia n o w ic i e  
w o je w ó d z tw o ,  o p i e r a j ą c  s ię  n a  tem , 
ż e  c e n a  z b o ż a  j e s t  n i s k a ,  a  z a p a s y  
w y s t a r c z a j ą c e ,  p o le c i ło  k o m is j i  ob -

27 b m .  w  g m a c h u  s ą d u  o k r ę g o w e g o  w  
S o s n o w c u  o d b y ł o  s ie  p r z y  l i c z n y m  
u d z i a l e  c z ł o n k ó w  p ie r w s z e  z e b r a n i e  
o r g a n i z a c y j n e  o d d z i a ł u  s t o w a r z y ­
s z e n ia  a p l i k a n t ó w  s ą d o w y c h  i a d w o ­
k a c k i c h  w  S o s n o w c u .

P r z e w o d n i c z y ł  p. W i k t o r  K o -  
ś c iń sk i ,  s e k r e t a r z o w a ł a  p. W a n d a  
A u ó w n a .

P o  z d a n i u  s p r a w o z d a n i a  z  d z i a ­
ł a ln o ś c i  ty m e r a s o w  e g o  k o m i t e tu  
p r z e z  dr .  E d w a r d a  M a ć k o w a ,  r e f e ­
r o w a ł  s t a tu t  p. S t e f a n  P l ich .

Z  k o le i  w y b r a n o  z a r z ą d  w  n a ­
s t ę p u j ą c y m  s k ł a d z i e :  p r z e w o d n i c z ą ­
cy  —  dr. E. M a ć k ó w ,  c z ło n k o w ie  
pp .:  St. D r y j s k i  i M. K a c e n g o ld ,  a  
d o  k o m .  re w .  w y b r a n o :  dr. St. E ib e n -

O n e g d a j  o g o d z .  4-ej n a d  r a ­
n e m ,  d o  k o m i s a r j a t u  p o l ic j i  w  D ą b  
r o w i e  z g ł o s d  s ię  S. B i s k u p s k i  i z a ­
m e ld o w a ł ,  ż e  n a  p o d w ó r z u  je g o  d o  
m u  p r z y  u l  K o ś c i u s z k i  19 z o s t a ł  

zastrzelony  
p r z e z  j a k i c h ś  n i e z n a n y c h  m u  s p r a w  
cow , 41 le tn i  M ic h a ł  K u c ,  s z w a g ie r  
je g o  z a m i e s z k a ł y  w  P a n k a c h  p o d  
C z ę s to c h o w ą .

W e z w a n y  n a  m ie j s c e  d o k o n a n e j  
z b r o d n i  dr.  N ie p i e l s k i  s tw ie rd z i ł ,  
że  d o  K u c a  d a n o  p ię ć  s t r z a ł ó w  re-

kasy chorych
n a  je s t budow a w Sosnowca nowocza 
snego zakładu położniczego n a  109 łó­
żek, cen tralnego  zakładu  rozpóznawezo 
leczniczego z fizykalną , elektro-m echa 
no - te ra p ją  i wodolecznictwem, a 
także gm ach d la  ad m in is trac ji, k tó ra  
m ieści się obecnie w b. szczupłych, n ie  
odpowiednich lokalach, a oprócz tego 
w kilku, roairrueonyeh n a  różnych u li­
cach, budynkach. .Jednocześnie p ro je ­
k tu je  się też budow a w łasnego am bu­
la to riu m  w Będzinie, a w la tach  następ  
nyeh nowe am b u la to rja  na  P ogoni i 
S ta rym  Sosnowcu, w D ąbrow ie i S trze  
m ieszyeaeh, wreszcie stopniow a zam ia­
na  istn iejących , nieodpow iednich, wy­
n a ję ty ch  lokali n a  w łasne budynki, 
staw iane  odpowiednio do w ym agań i 
przeznaczenia.

W ykonanie tego p lanu  będzie możli 
we ty lko  przy  zachow aniu  w ym agań u 
staw y, w zakresie  gospodarki finanso  
wej i świadczeń eo też spodziewać się 
należy będzie sta ran iem  zarządu kasy  
na  przyszłość.

n iż y ć  c e n y  c h l e b a  o  1 g r o s z  n a  k i ­
lo g r a m ie ,  a  c e n ę  b u ł e k  o iO gr. 
n a  kłg.

P o  d łu ż s z e j  d y s k u s j i ,  c z ł o n k o ­
w ie  k o m is j i ,  b  o r ą c  g ł ó w n i e  p o d  
u w a g ę ,  ż e  c e n y  z b o ż a  w  o s t a t n i m  
c z a s ie  u l e g iy  z n a c z  r e j  z w y ż c e ,  p o ­
s ta n o w i l i  u t r z y m a ć  d o t y c h c z a s o w ą  
c e n ę  p i e c z y w a .

C e le m  n a l e ż y t e g o  u m o t y w o w a ­
n i a  s t a n o w i s k a ,  z a j ę t e g o  p r z e z  ko-  
m s j ę ,  w y d e l e g o w a n y  z o s t a ł  d o  
K ie l c  p r z e w o d n i c z ą c y  k o m is j i  ł a w ­
n i k  D o b r o w o l s k i ,  k t ó r y  z ło ż y  w  w o ­
j e w ó d z t w i e  o d p o w i e d n i e  w y j a ś n i a ­
n i a  w  te j s p r a w ie .

s c h i i tz a ,  p  St. K ę d z i e r s k i e g o  i p. 
M. W ie w ió r ę .

Z e b r a n i e  w y r a z i ł o  p o d z i ę k o w a ­
n ie  o r g a n iz o to r o  wi o d d z i a ł u  p. P i l ­
c h o w i .

S t o w a r z y s z e n i e  m a  n a  c e lu  o- 
s i ą g n i ę c i e  n a l e ż y t e g o  p r z y g o t o w a ­
n i a  d o  p e ł n i e n i a  p r z y s z ł e g o  z a w o ­
d u  p r a w n ic z e g o ,  z a p e w n i e n i e  o d p o  
w i e d n i e g o  p o z io m u ,  g o d n o ś c i  i p o ­
w a g i  a p l i k a n t ó w ,  n a w i ą z a n i e  ł ą c z ­
n o śc i  i w s p ó ł p r a c y  z i n n e m i  o r g a ­
n i z a c j a m i  p r a w n i c z e m u  o b r o n ę  
i p o p i e r a n i e  m o r a l n y c h  i m a t e r j a l -  
n y c h  in t e r e s ó w  a p l i k a n t ó w  o r a z  ro  
z w ó j  s t o s u n k ó w  t o w a r z y s k i c h  i k o ­
l e ż e ń s k ic h .

w o lw e r o w y c b ,  z  k t ó r y c h  t r z y  p r z e  
s z y ły  m u  p ie r s i  w  o k o l i c y  se rc a ,
pow odując śm ierć natychm ia­

stow ą
W e d ł u g  z e z n a ń  B i s k u p s k ie g o ,  

z a m o r d o w a n y  K u c ,  z o s t a ł  n i e d a w ­
n o  ^ . r e d u k o w a n y  z k o p a l n i  R e d e n ,  
w  d n i u  z a b ó j s t w a  p r z y j e c h a ł  d o  
D ą b r o w y  p o  o d b ió r

zap om og i pieniężnej
z  k a s y  b r a tn i e j  p o m o c y .

Z a g a d k o w e r n  t e m  z a b ó j s t w e m  
z a j ę ł a  s ię  p o l ic ja ,

Nie płacz dziecko!
PU DER , MYDŁO i KREM

B e b e  S z o f m a n a
są wszędzie do nabycia,

N A  M A R G I N E S I E .

P© widzenia...
N aczelnik zak ładu  więziennego przrA 

zw olnieniem  w ięźnia woła go na  rozmo 
wę do. swego gab inetu .

— P ierw sza  k ara?
— Tak, p ierw sza — odezwał się Bo’e 

sław  Goły.
— Czy osta tn ia?
— (Jsta tn ia  pan ie  naczelniku, ja k  

p ra g n ę  wolności_
Po okoiicznościowem przem ów ieniu 

naczelnik w ręcza w ięźniowi k a r tę  zwoi 
n ienja. W ięzień onieśm ielony chce się 
pożegnać i przez zęby cedzi:

— Do w idzenia_
Tu już  służba nie pozwoliła p an u  na 

ezelnikcw i na  elegancję. W ola go z po­
wrotem .

— Co pan  powiedział?
— Do w idzenia_
— A ja  p an a  tu  więcej nie chcę wi­

dzieć! Zrozum iano?!
— ?!... ttt... a. a., kk.. już  n ig d y  n ie  

wrócę, będę uczciwie żyć i nie splam ię 
znów swego nazw iska przestępstw om .

P rzed  chwilą, gdy opuszcza! cele wię 
zienną, prow adził in n ą  rozmowę. S ta ry  
złodziej chciał „grypsać“. N arazie Go­
ły  nie n ie  odpowiedział. Do spelunk i 
nie chciał iść.. S ta ry  złodziej jednak  
długo go nie nam aw iał.

— Te, fra je rze , szczeniaku jeden, id ! 
z tym  .grypsem " na  K onstan tynów , do 
s tan iesz zagrychy  i b ry ję .

Obiecane zakąsk i i w ódka n ie nęciły  
go, wszak przyrzek ł popraw ę, ale b ra ł 
lis t z m yślą  w yrzucenia go do śm ietn i 
ka. Do spelunki nie pójdzie. J e s t  prze- 
eież na  wolności. B ardzo za n ią  tęsknił. 
Ih czyi dni. T eraz m a w ręku  różową 
k a r tę  zw olnienia, jedyny  jego doku­
m ent i dowód tożsam ości. Drepcze po 
kocich łbach ciem nej i w ąskiej ulicy, 
potem  z praw dziw ą i dziecięcą cieka­
wością ogląda lam pę zm ien iającą smu 
g i św ia tła  przed zakładem  gastrono- 
nieznym  na ul. Sadowej. W  skupien iu  
spraw dza, ja k  u  Siem ensa n a  w ystaw ie 
skaczą p iłk i bez n iczy je j pomocy. 
W reszcie spieszy do pociągu. O przy­
tom niał w łaściw ie dopiero na  dw orcu: 
skąd weźmie pieniędzy na  bilet. P rze ­
czekał k ilk a  pociągów: n ik t n ie  chciał 
dać m u paczki do odniesienia. Ate prze 
cież on na  b ile t m usi zarobić. C zekając 
na  następny  pociąg zdrzem nął się w po 
czekalni. W olność m u widocznie sm a­
kow ała bo zaczął ch rapać  ta k  hałaśli 
wie, aż go zbudził ze snu po lic jan t.

— Bilet, jest?  Dokąd?
— Do Olkusza, ale b ile tu  jeszcze nio 

m ani.
• t  m usiał poczekalnię opuście, bo po 

b y t bez b ile tu  je s t tam  zakazany. Zmę­
czony już, g łodny  i sp ragn iony  za jrza ł 
do k a r tk i złodziejskiej:

„Ś ra jb u je  ci ksyw ę — czy tał — byś 
k u m a ł, co słychać ze m ną. Za klaw isz 
p iła t  w B endzin iu  w ym ierzy ł m i dw a 
łokcie".

Znów stanął. W iedział przecież, że 
sąd pow iatow y w Będżinie skazał tego 
starego  złodzieja za kradzież m ieszka­
niow ą na dwa la ta  w ięzienia, ale  poco 
on, Bolesław  Goły. po trzebny u M oska 
S te ingberga  n a  u licy  F e lik sa  P e rlą?  
W ięc dokąd pójdzie?! Do w ięzienia n ie  
może wrócić. Do M ośka nie chce iść. 
N ie m ia ł jed n ak  rady . Ju ż  k ilk a k ro t­
n ie przeczytał „gryps". Poszedł.

P rz y ję li go dobrze. Poczęstow ali. 
Ciepło u b ra li i wypocząć pozwolili. 
N ik t go nie p y ta ł o paszport, an i o b i­
le t do O lkusza. W ypoczął porządnie. 
D ostanie tu  zapew ne pożyczkę na  pod 
róż do Olkusza.

Po tygodn iu  zab ra li go z sobą At 
h u ty  na  robotę. Będą „buchać", on do 
stan ie  „cha jlik ‘“ jako  „dolę“ za to, że 
„zostanie na  kapie". Przecież on nie k ra  
dnie, rozum ow ał, jed n ak  stać  będzie na 
czatach, zresztą za tę  sw oją część zysku 
w róci do rodziny w O lkuszu i do trzy  
m a słowa. Żyć będzie z uczciwej p ra ty .

Tam ci u w ija li się, on czatował. Nie 
w idać było nikogo. Aż tu  nagle... p a ­
trzy™. ja k iś  pan  w meloniku... znajom a 
tw arz... A le przecież ten  nie przyszedł 
ze „śtam akam i“ M ośka z K onstan tyno  
r a .  W  jednej chw ili oprzytom niał: to 
h in ty  idą i gw izdnął przeraźliw ie. Tam  
ci w porę bryknęli, jego zaś ta jn i po li­
c janci za trzym ali i u jrz a ł go znów w 
w ięzieniu pan  naczelnik....

M usim y bezw zględnie otoczyć opieką 
osoby, zwolnione z w ięzienia, by w yr 
wać je  z drogi zła i w ystępku. Każdy, 
z nas w inien się zapisać do „P a tro n a tu " , 
stow arzyszenia opieki nad  w ięźniam i, 
b. w ięźniam i i ich rodzinam i. W iado­
mość u p. E. Salaka. sędziego okręgow e 
go w Sosnowcu (tel. 17, ul. 1 M aja  19, 
sąd okręgowy). Składki i  o fia ry  w pła­
cać m ożna na  ręce p. kom isarza Z. 
W rzeszcza, sk a rb n ik a  „Patronatu," 
(pow. k a sa  chorych).

• K a ro l Czałczyńskl.

K I N O

„Pogoń*
Marjecka 1.

O v a  p i ą t k u  28-go  d o  n i e d z i e l i  a u

—  D O K O Ń C Z E N I E !  —
N a jb a r d z i e j  i n t e r e s u j ą c a  d r u g a  i o s t a t n i a  s e r j a  d r a m a t u

„Zemsta Hr. Monte Christo”
O s z a ł a m i a j ą c y  g r o z ą  i p o t ę g ą  a k c j i ,  p e ł e n  u r o k u ,  r o ­
m a n t y z m u  i e m o c j o n u j ą c y c h  m o m e n tó w ,  s e n s a c y j n y  d r a ­
m a t ,  k tó r y  t r z y m a  u w a g ę  w i d z a  w  w i e l k i e m  n a p i ę c iu .

Województwa żąda obn żem a  ceny pieczywa
Komisja cennikowa w Sosnow cu iest innego zdania.

Organizacyjne zebranie
od d ziau  stow arzyszen ia  aplikantów sądow ych I adwo­

kackich w Sosnowcu.

Tajemnicze zabójstwo w Dąbrowie
Robotnik, przeszyty pięcioma kulami, leg! na podwórzu

domu sw ego  szwagra.
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K R O N I K A  Szkolnictwo powszechne w Dąbrowie
KALKNDARZYK,

Dziś: Jana Anieli W. 
Jufro: Balbiny 
Wschód słońca; 5 17 

19.3

Marzec

3 0
Niedziela zach<5d

RADIO.
W  A E  S Z A W  A.

N iedziela, 30 m arca.
9.00. Losow. nag ród  rad iow ego  kon­

k u rsu  sportowego. 10.15. Na i i oz. z, K a 
to d ry  Pozn. 11.58. S ygna ł czasu z W a r­
szawy. 12.15. P o ran ek  sym f. z F ilii. W ar 
szawskiei- 14.00. P o g ad an k a  dla gospo 
dyń w iejskich. 14.20. Chłop i Poeta. 
14.30. Ozim iny wiosną. 14.50. Taniec poi 
ski. 15.00. Co słychać o ezem wiedzieć 
trzeba. 15.20. K oncert. 16.00. Siedem  cu 
dów św iata  starożytnego, a cuda no­
wożytne. 16.20. M uzyka z p ły t gram of.
16.40. P rzechadzki a rt. po W arszawie. 
16.55. P ły ty  gram of. 17.15. J a k  S ienkie 
wiez p isa ł K rzyżaków . 17.40 Koncert 
K epr. ork. Pol. P aństw . 19.00. E osnuatoś 
ci. 19.25. F e lie to n  W ielki k m ;'. 19.40 Od 
czyt. p rogr. na  dzień nast. 19.58 Sygnał 
czasu z W arsz. 20.00. K oncert solistów. 
20.50. K w adrans lit. 21.05. K oncert ark. 
P . li . 21.45. Słuchow isko z W ilna. 22.15. 
Kom.: m eteor., policy sport. 22.25. O stat 
n ia  fa la . 22.35. Kom. PA T . 23.00. M uzy 
k a  tan . z „Oazy"..

K A T O  W  I  C E.
Niedziela, 30 m arca.

10.15. Naboż. z kościoła pod wezw. 
N. M. P . w W ielkich P ieką  rac. i (Śląsk).
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. P o ra  
nek sym f. z W arsz. 15.00 T rąusm . z War­
szawy. 15.20. P ierw sza pomoc w n a ­
głych p rzypadkach  u zw ierząt domo­
wych. 15.40. O sta tn ia  W ieczerza. 16.00, 
K oncert popotud. 17,15. N a szachownicy.
17.40. K oncert Kepr. ork. Pol. P aństw . 
19.00. Rozm aitości, zapowiedź progr. na 
dzień nast., kom. te a tru  Połsk. 19 20. In  
term ezzo muz. 19.30. B ery  bojki śląskie.
15.58. S ygnał czasu z W arsz. 20.00. K on­
ce rt z W arsz. 20.50. K w adrans lit. z W ar 
szawy. 21.45. Słuchow isko z W ilna. 22.15 
Kom. m eteor, z W arsz. kom. «port. oraz 
zapowiedź p rogr. na dzień nast. w jejz. 
franc. 22.35. Kom. PA T. 23.00. M uzyka 
lekka z W  a r  sza wy.

Co wyświetlają kinas
Kino „Wawel4* „ N ie u c h w y tn y  

p r z e s tę p c a ” .
Kino „Momus" S z la k ie m  h a ń

by
Kino „Pogoń" „ Z e m s ta  H r a ­

b ieg o  M o n te  C h r is lo ” .

N a  te re n ie  m. D ą b ro w y  z n a jd u ­
je  się  8 szkó ł  p o w s z e c h n y c h  7 k la ­
sow ych , k tó re  m ieszczą  się w  10 
b u d y n k a c h ,  w  tern d w a  b u d y n k i  
w ła s n e  i 8 w y d z ie rż a w io n y ch .

'S z k o ły  p o s ia d a ją  58 sa l  w y k ła ­
d o w y ch ,  3 g im n a s ty c z n e ,  2 f izycz­
ne, 1 do ro b ó t  r ę c z n y c h  i p ra c o w ­
n ię  p rz y ro d n ic z ą  w  b u d y n k u  w ła ­
snym .

D zieci u c z ęszcza  d o  szk ó ł  4373, 
z tego  2167 c h ło p c ó w  i 2206 d z ie w ­
czynek , w y z n a n ia  rz y m sk o  k a to l ic ­
k iego  3758, m o jżeszo w eg o  607 i in- 
n y c '  w y z n a ń  8 dzieci.

L z ie c i  p o d z ie lo n e  są  n a  95 k o m ­

p le tó w , z k tó ry c h  n a  je d e n  w y p a ­
d a  p rz e c ię tn ie  46. N a u k a  z k o ­
n iecznośc i  o d b y w a  s ię  n a  2 z m ia ­
ny. N ie  p o b ie r a  n a u k i  z p o w o d u  
b ra k u  m ie jsc  w  sz k o ła c h  250 d z ie ­
ci, co s ta n o w i  6 proc. ogó lne j  i lo­
ści dzieci.

W  ro k u  sz k o ln y m  1930 31 sp o ­
d z ie w a n y  je s t  p rz y ro s t  650 dzieci. 
A b y  p o m ie śc ić  te  650 d z iec i  m a g i ­
s t r a t  z a m ie rz a  w y k o ń c z y ć  i o d d a ć  
do  u ż y tk u  z d n ie m  1 w rz e ś n ia  r. b, 
1 3 c ie  sa l  s z k o ln y c h  w  'n o w o b u d u -  
ją c y m  się g m a c h u  s z k o ln y m  p rz y  
ul. K o n o p n ick ie j .

Budżet Czeladzi na 1938-31 rok.
P o  ro z w le k ły c h  i j a ło w y c h  d y ­

s k u s ja c h  n a  p o p rz e d n ic h  p o s ie d z e ­
n iach  rad y ,  o s ta tn ie  z e b ra n ie  o jców  
m ia s ta  c e c h o w a ła  m a ło rn ó w n o ść  dzię  
ki k tó re j  w  p rz e c ią g u  n i e s p e ł n a  
cz te rech  g o d z in  w y c z e rp a n o  c a łk o ­
w ic ie  p o r z ą d e k  d z ien n y ,  o b e jm u ją  
cy  m ię d z y  m n e m i  s p ra w a m i  u c h ­
w a le n ie  b u d ż e tu  m ia s ta  n a  rok  
1920-31. N a  w s tęp ie  p o s ie d z e n ia  
d o k o n a n o  w y b o ru  c z ło n k a  rr-iej- 
sk  ej kom isji  op iek i  spo łeczne j ,  w  
osobie  A n to n ie g o  K ucew icza ,  po 
czetn u c h w a lo n o  o p ła tę  za  k o rz y ­
s ta n ie  z w o d o c ią g o w  m ie jsk ich  w  
w y so k o śc i  p o d a tk u  o d  lokali, a 
w ięc  k a ż d y  p o s ia d a c z  m ie s z k a n ia  
b ę d z ie  p ła c i ł  roczn ie  z a  v \odę ty ­
le, ile w y ro s i  roczny  p o d a te k  m iesz  
k a n io w y  o d  z a jm o w a n e g o  p rzez  
n iego  lokalu .

Z  ko le i  u c h  w a lo n o -b u d ż e t  p rz e d  
s ię b io rs tw a  w o d o c ią g ó w  w  d o c h o ­
d a c h  i ro z c h o d a c h  16000 zł. N a s tę p

n ie  p rz y s tą p io n o  do  r o z p a t ry w a n ia  
b u d ż e tu  m ia s ta  n a  rok  1930-31.

P o  ro z p a t rz e n iu  w n io sk ó w  k o ­
m isji  f in a n so w o -b u d ż e to w e j  i p rz y ­
jęc iu  częśc i ro z p a t rz o n y c h  w n io sk ó w  
o raz  po d o k o n a n iu  k i lk u  z m ia n  w  
p o sz c z e g ó ln y c h  p o z y c jach ,  u c h w a ­
lono  z w y c z a jn y  b u d ż e t  m ia s ta  w  
w y d a tk a c h  i ro z c h o d a c h  oko ło  370 
t y s , a  n a d z w y c z a jn y  w  w y so k o śc i  
oko ło  600 000 zł. P r z y  u c h w a le n iu  
b u d ż e tu  p rz y w ró c o n o  s k re ś lo n ą  w  
p o p rz e d n irp  b u d ż e c ie  n a  s k u te k  
p o r a c h u n k ó w  p o l i ty c z n y c h  i k lubo-  
-wych, p e n s ie  w ic e b u rm is t rz a ,  k tó ry  
w p o p rz e d n ic h  m ie s ią c a c h  p o b ie r a ł  
w y n a g ro d z e n ie  ła w n ik a .  R zecz  c h a ­
ra k te ry s ty c z n a ,  że  za  p rz y w ró c e ­
n ie m  p en s j i  w ic e b u rm is t r z a  g ło so ­
w a li  n ie k tó rz y  c z ło n k o w ie  z je d n o ­
czen ia  robo tn iczego ,  n a  .w niosek  
k tó rego  n a s tą p i ło  sk re ś le n ie  p en s j i  
w iceb u rm is trza .

Surowa kary na .łapaczy” sosnowieckich.
Panika na ulicy Modrzejewskie?.

R E P E R T U A R  T E A T R U  PO LSK IEG O  
W  KATOW ICACH.

Niedziela, d n ia  30 m arca  o godzinie 
15.30 B aron  T renk. Ceny zniżone! o go 
dżinie 19.30 W esele n a  G. Ś ląska.

Poniedziałek, dn ia  31 m ą r ja  o go­
dzinie 19.30. W ystęp K azim ierza  C zar­
neckiego T an ah an se r po raz  ostatn i!

H R A B IA  
M O N TE CHRISTO .

— Nic zgoła. Za w yjątkiem  kil­
ku umówionych znaków, porozu­
miewawczych, które w yrażają; je ­
steś wolny., uważaj., śpij spokojnie 
itp.

— Ale uważaj no pan — przer­
wał starowinie Monte Christo — 
zdaje mi się, że twój korespondent 
cię wzywa. Cóż znaczy ten jego 
znak, który powtórzył on już dwu­
krotnie ?

— Zawiadamia mnie nim, bym 
był gotowy.

— I  cóż pan odpowiesz?
— Powtórzę jego znak jedynie, 

co dla mego korespondenta ze stro 
ny lewej znaczyć będzie: „jestem 
gotowy", zaś z praw ej; „czuwaj".

— Dowcipnie pomyślane — zro 
bił uwagę Monte Christo-.

— Zobaczysz pan — dodał z du 
mą poczciwina — że za pięć m inut 
już zacznie gadać.

— Mam tedy pięć m inut czasu— 
pomyślał Monte Christo — więcej 
mi nie potrzeba.

— Mój drogi panie — odpowie­
dział głośno następnie — czy pozwo 
lisz, że cię o jedną rzecz zapytam?

— Proszę bardzo.

N ie m a ły  p o o ło c h  p o w s ta ł  oneg- 
d a j  -na u l icy  M o d rz e jo w sk ie j  w  S o s ­
n o w c u  w ś ró d  na trę tó w , z w a n y c h  
p o p u la r n ’-e „ ła p a c z a m i” z a t r z y m u ­
jący m i p rz e c h o d n ió w  i p rzem o cą  
w c ią g a ją c v c e h  ich  do  sk leoów .

O to  k i lk u n a s tu  n a j ru c h l iw sz y c h  
ł a p a c z y  o d p o w ia d a ło  p rz e d  s ą d e m  
o k rę g o w y m  w  Sosnow cu , jak o  w y ­
d z ia łe m  k a rn o  - ad m in is t ra c y jn y m , 
k tó ry  w y m ie rz y ł  im  s to su n k o w o  
su ro w e  ka ry .

S k a z a n i  zostali:  S z la m a  H ip n er ,  
la t  20 ( W a r s z a w s k a  22) n a  300 zł. 
g rzy w n y ,  z z a m ia n ą  n a  d w a  ty ­
g o d n ie  a resz tu ,  Jo ach im  R o zen b lu m , 
la t  25 (C h ło d n a  4) n a  250 zł. g rzy ­
w ny , z z a m ia n ą  n a  d w a  ty g o d n ie  
a resz tu ,  Jo sek  Sz ta jn ie ,  L t 2 2 ( W a r -

Ogólna.
N IE B Y W A Ł Y  SU K C ES RO W ERÓ W  
K R A JO W Y C H  z M A R K Ą  „ŁUCZNIK"

W  osta tn ich  la tach  coraz bardziej 
rozw ija  się w Polsce ruch  row erow y 
co s iłą  rzeczy w płynęło na  zwiększenie 
im p o rtu  row erów  z zagran icy , dotąd w 
znikom ej ilości w yrab ianych  w k ra ju . 
Zapoczątkow anie m asow ej p ro d u k c ji ro 
werów  m ark i „Łucznika" przez p ań ­
stwowe w ytw órnie uzbro jen ia , fab ry k a  
b roni w R adom iu, k tó re  idealnie są 
dostosow ane do polskich w arunków  dro 
gow ych przez precyzy jne  w ykonanie z 
trw ałego  k rajow ego m a te rja łu , spowo 
dowało n iespo tykany  dotychczas o- 
d rueh  w społeczeństw ie polskiem , dc 
u n ik an ia , p rzy  nabyw an iu  row erów  p a  
chodzenie zagranicznego. W yproduko 
wane dotychczas przez państw ow e w y­
tw órn ie  uzb ro jen ia  20.000 row erów  zo­
s ta ły  w stosunkow o k ró tk im  czasie 
całkow icie rozsprzedane, wobec czego 
P . W. U. ju ż  te raz  zam ierzają  odpowied 
nio zwiększyć p ro g ram  produkcji, za­
k reślony  początkowo na  40.000 rowerów 
rocznie. — Jest-to  pocieszający objaw 
na  przyszłość wr budow aniu  gospodar­
czej po tęg i Polski.

(o) O m a te r ia ły  do księg i pam iątko  
woj 25-leci a s tra jk u  szkolnego. S ta ra ­
niem  zw iązku zawodowego nauczyciel­
stw a szkół średnich i powszechnych 
w ydana zostanie w końcu kw ietn ia  Lr, 
książka  pam iątkow a, poświecona 25- 
leeiu w alk i o szkołę polską.

R edakcja  w ydaw nictw a zw raca sit, 
do w szystkich  tych, k tó rzy  posiadają  
m a te r ja ły  te j w alki, o dostarczenie ich 
pod adresem  zw iązku: W arszaw a, rdiw. 
C hm ielna n r. 49 rn. 3.

Za m a te r ja ły  uw aża się rów nież 
w spom nienia osobiste z udzia łu  w ak c ji 
z tego okresu.

s z a w s k a  22) n a  200 z ło ty ch  g rz y ­
w ny , z z a m ia n ą  n a  d w a  ty g o d n ie  
a resz tu ,  Jo ach im  Ko o p ińsk i ,  la t  39 
(S ło w ack ieg o  3) n a  150 zf. g rzy w n y , 
z z a m ia n ą  n a  8 d n i  a re sz tu ,  Mo- 
szek  F ry m o rg en ,  la t  42 ( G ło w a c ­
k ieg o  5) n a  150 zł. g rzy w n y ,  z z a ­
m ia n ą  n a  ty d z ie ń  a resz tu ,  J u d k a  
H ipszer ,  ła t  24 (P i ł s u d s k ie g o  66) n a  
100 zł. g rzy w n y ,  z z a m ia n ą  n a  5 
d n i  aresz tu ,  S z y ja  S z ta jn ie ,  la t  25 
(T a rg o w a  4) n a  100 zł. g r z y w n y  
lub  ty d z ie ń  a re sz tu  i 18 le tn i H e rsz  
K u p e rh o lc  (S ło w a c k ie g o  3) n a  75 
zł. g rzy w n y ,  w z g lę d n ie  5 d n i  a- 
resztu .

W ie ś ć  o ty ch  k a r a c h  w y w o ła ła  
n a  M o d rz ę ’ow sk ie j  n ie m a łe  w r a ­
żenie.

Z Kielc.
(k) P len a rn e  posiedzenie izby rze 

lnieśm iceej. Dziś, o godz. 9.30 ran o  w 
lokalu  w łasnym  (W spólna 4) odbędzie 
się p len a rn e  posiedzenie członków izby 
rzem ieślniczej. N a porządku dziennym  
posiedzenia szereg niezm iernie waż­
nych sp raw  m iędzy innenii sp raw y: 
reg u lam in u  kom isji egzam inacy jnej 
m istrzow skiej oraz utw orzenie d w u ty ­
godniow ych kursów  rzem ieślniczych 
w m iejscow ościach w k tó rych  dokształ 
eających  szkół zawodowych nie m a.

< k ) Obchód jubileuszow y dy r. K on­
rada . K om itet w ykonaw czy obchodu 
25-letn iego  jub ileuszu  p racy  scenicznej 
dyr, te a tru  polskiego p. A ntoniego 
K o n rad a  opracow ał już  p ro g ram  ob 
chodu.

Dn. 6 kw ie tn ia  w dzień jub ileuszu , 
o godz. 8.30 wieczorem, w tea trze  p o l­
skim . zostanie odegrany  u tw ó r j>oety- 
eki A dam a M ickiewicza w inscenizacji 
„P an  Tadeusz" w 6 obrazach.

K om ite t honorow y stanow ią pp.: gen. 
J e rz y  Łuczyński, s ta ro s ta  S tan isław  
Boryssowicz, prezes ra d y  m iej sicie j
E . M assalski, dyr. robót publ, inż. K. 
K ru g , p rof. Z ygm unt Nałęcz - D obro­
w olski i red. „Gazety k ie leck ie j" W ła 
dysław  P io trow sk i.

(k) R e p e rtu a r  kin. „C zw artak" 
N ocny lokal. „U nion" — Zapom nisz o 
m nie. „Pałace" — Noe L ady  E d y ty .

— Lubisz pan swój ogrócl. owo­
ce i kwiaty?

— Namiętnie. •
— I  byłbyś, myślę, bardzo szczę 

śliwy, gdyby ei tak dano zamiast 
pięciu metrów kwadratowych dwie 
morgi czarnoziemu naprzykład?

— Ach, panie!-., jabym z dwueh 
morgów zrobił prawdziwy ra j ziem 
ski.

— A z  tysiąca franków rocznej 
pensji czy możesz pan wyżyć bez 
biedy?

— Ciężko panie, ale się jakoś 
żyje.

— Żyjesz.. Ale jak  bardzo nędz 
ny jest ten twój ogródek!

— Tiftr, ogródek mój nie jest na- 
pewno za wielki, a najgorsze, że tak 
Bardzo dużo jest w nim myszy, któ 
re wszystko zjadają.

— Powiedz mi jeszcze, coby się 
stało, gdybyś tak nie dostrzegł ru 
chów przesyłanych ci ze strony le 
wej i nie przesłał ich tym  samym 
dalej ?

— Byłbym skazany na zapłace­
nie kary, w sumie stu franków.

— Aż tyle! Ależ byłaby to dzie 
siąta część twego rocznego docho­
du!

— Cóż robić, panie!
-— I  zapłaciłeś już karę taką?
— Raz jeden w życiu- Oczysz­

czałem wtedy moje drzewka.
•— A gdybyś pan tak  w miejsce

znaków otrzymanych przesłał na 
przykład inne. Jakaż  by cię za to 
spotkała kara?

— Zostałbym wydalony i stra  
eiłbym praw a do em erytury.

Trzystu franków rocznie? ..
—- Tak jest, panie. To też me 

zrobiłbym tego nigdy i za nic.
— Nawet za piętnastoletnią z gó 

ry  i natychm iast wypłaconą pen­
sję, t. j. za 15-000 franków?

— Ależ panie! Pan  zdajesz się 
mnie kusić!

— Istotnie. Daję piętnaście ty  
sięcy franków za to.

— Daj mi pan spokój, bo uważać 
muszę na mego korespondenta, któ 
ry  się odezwie lada chwila.

— Lepiej spójrz pan na to, co ja  
pokazuję. Oto. w tej paczce jest pięt 
naście tysięcy franków. Będą one 
pana własnością, o ile....

— Ach, panie, zechciej mi nie 
przeszkadzać, bo mój korespondent 
już powtórne oto daje znaki .

— Niech sobie idzie do djabła!
— Trzeci idzie do djabła!

— Trzeci znak! tało się, będę zmu 
szoiny teraz zapłacić karę.

— Sto franków? Głupstwo. Masz 
oto tu ta j piętnaście!

I  przy słowach tvch hrabia 
zwój banknotów włożył w dłoń zdu 
mionego urzędnika.

— Ale to nie wszystko, mój pa­
nie!... z tych piętnastu tysięcy pań

m e wyzyjesz.
— Przecież ja  miejsca nie straci 

łem.
— Ale je pan stracisz. Bo w miej 

see tego oto znaku, który ci twój 
korespondent przesyła, wyślesz m- 
ny-

— Ach, panie! Jak ich  to okrop­
nych domagasz się pan odemnie rze 
czy.

— Drobnostka.
— Jednak mnie pan do nich nie 

zmusisz.
— Owszem, zmuszę.
I  Monte Christo wydobył z kie­

szeni nową paczkę biletów banko­
wych.

— Masz pan tu ta j oto dziesięć 
tysięcy franków, razem z tamtymi, 
które już schowałeś do kieszeni, wy 
niesie to dwadzieścia pięć tysięcy 
franków. Za pięć tysięcy kupisz pan 
sobie wcale ładny domek, wraz z 
dwoma morgami ziemi, zaś za pozo 
stałe dwadzieścia tysięcy nabędziesz 
rentę państwową ,co ci dawać będzie 
tysiąc franków rocznie i to aż do 
śmierci.

— Domek., dwie morgi ogrodu...
>— I  tysiąc franków rocznie-.,
1— Boże mój!..- Boże!....
— Mieć będziesz to wszystko, 

tylko pan bierz!
c. d. a.
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G alowy la só w  kap itu ły  k rak ow sk ie!
^ n S d i w i f nodN- zosta ł schw ytany na wyprawie złodziejskie} w oikuskiem .państwowych w województwie, od be, 

fjzie się pożegnanie wyjeżdżającego do 
Warszawy naczelnika wydz. zdrowia 
dr. Ostromęckiego i jego małżonki, za­
służonej na terenie Kielc działaczki 
społecznej.

(k) Walne zgromadzenie spółdzielni 
spożywców. Dziś o godz. 4.30 po polud 
niu w sali posiedzeń rady m iejskiej 
w m agistracie odbędzie się walne roez 
ne zgromadzenie członków kieleckiej 
spółdzielni spożywców z następującym 
porządkiem: 1) zagajenie i wybór pre 
zydjum; 2) odczytanie protokulu z 
poprzedniego zebrania; 3) sprawozda­
nie rady nadzorczej i zarządu z dzia­
łalności' stowarzyszenia, powzięcie u- 
chwały w sprawie protokulu z lustra 
cji stowarzyszenia i zatwierdzenie 
sprawozdania na rok 1929; 4) pouział 
nadwyżki; 5) rozpatrzenie planu prący 
i zatwierdzenie budżetu na rok i  2J, '*1 
Wybór członków rady nadzorczej.

Kina „ U N I O N "  Nelo#
Dziś i dn i  n a s tę p n e

„Zapomnisz o mnie"
W  ro lach  g łó w n y c h :  W IL L IA M
H A IN E S . JÓ Z E F IN A  D U N U  i 

—  R IC A R D O  C O R T E Z ,  —
N a d p ro g ra m :  „M ężow ie  s iedźc ie

w  dom u!”

O d  czasu  o s ta tn ie j  k rad z ieży ,  
do rcś l i  już  sy n o w ie  g o s p o d a rz a  M i­
c h a  a  K a rc z a  w  S z k la ra c h  i P io t r  i 
S ta n is ła w  syp ia l i  w  ch lew ie .

O n e g d a jsz e j  n o c y  p o m ię d z y  go ­
d z in ą  I a  2, je d e n  z p i ln u ją c y c h  
z a u w a ż y ł  s zm ery  i z g rz y ty  d ru tu  o- 
koło z a p o ry  d re w n ia n e j  u  drzw i.

O b u d z iw s z y  b ra ta ,  o b y d w a j  p rz y  
czaili s ię  p o d  śc ianą .

W k ró tc e  d rzw i się  u c h y l i ły  i 
do  c h le w a  w e ss ło  d w u c h  o s o b n i ­
ków.

P ie rw sz y  z n ic h  za p a l i ł  
z a p a łk ę  i n im  z d ą ż y ł  s ię  rozejrzeć , 
zo s ta ł  u ję ty  p rzez  o b y d w u c h  m ło ­
d y c h  K arczó w . P r z y  św ie t le  z a p a ­
lonej z a p a łk i  K a rc z o w ie  p o z n a l i  w  
z ło d z ie ju  g a jo w e g o  lasów  k a p i tu ły  
k ra k o w sk ie j  w K o b y la n a c h  gm. Su-

Kino „ C z w a r ta k ,  Kielce
D ziś  i d n i  n a s tę p n y c h
Arcycielcawy film sezonu!

„W NOCNYM LOKALU”
W  ro lach  g łó w n y ch  : 

E w e l in a  H u L T  i E rn a  M O R E N A
W k ró tc e :  „ Ł Z Y  U K O J E N IA ” .

Kino „ P A Ł A C E "  Kieice.
D ziś i d n i  n a s tęp n y ch .

Noc Lady Edyty
W  ro lach  g łó w n y c h :  CAM IL.LA 
H O R N , J A C K  T R E V O R  i G u s ta w

— DiSEL. — __________
Na scenie: W ielka rewja p. t. Dolar t
Dolar świata p a n ! pod kier. dyr. Czer-

— m ańskiego. —

ło szo w a , D o m in a  G u ź n ia k a ,  n a  r a ­
m ie n iu  k tó reg o  w is ia ł  k ró tk i  obc ię ty  
k a ra b in .

P r z y  ro z p a c z l iw e m  b ro n ie n iu  się 
ga jo w eg o ,  rz e m ie n ie  p ę k ły  i k a r a ­
b in e k  d o s ta ł  s ię  do  r ą k  K arcza .

W ó w c z a s  z ło d z ie je  poczę li  uc ie ­
kać . K a rc z o w ie  p o b ieg l i  z a  nimi, 
s t r z e la ją c  p ięc io k ro tn ie  z o d e b r a ­
neg o  k a ra b in k u .  Z e  s t ro n y  u c ie ­
k a ją c y c h  p a d ł  je d e n  strzał.  W s z y ­
s tk ie  j e d n e k  s t r z a ły  chyb iły .

O p ró c z  k a ra b in k u ,  z ło d z ie je  p o ­
z o s taw il i  w  c h lew ie  n óż  i kij. G a ­
jo w y  z o s ta ł  z a t r z y m a n y  i o d d a n y  
do  d y sp o z y c j i  sęd z ieg o  ś led czeg o  w  
O lk u sz u .

W  c h le w ie  K a rc z a  b y ły  2 k r o ­
wy, koń, ja łó w k a ,  o w ce  i gęsi.

Mąż oskarżony o podpalenie zagrody swej żony.
K rw a w a  łu n a  ro z p o s ta r ła  się 

n a d  w sią  P o d l ip i  i w p o w iec ie  o l­
k usk im .

Z a a la r m o w a n i  m ie s z k a ń c y  ż w a ­
wo p ośp ieszy li  n a  r a tu n e k  do  z a ­
g ro d y  m ło d e g o  m a łż e ń s tw a  M o le n ­
dów .

D z ięk i  o f iarnej i energicznej’ 
akcji, og ień , k tó ry  z a g ra ż a ł  całej 
wsi ze  w z g lę d u  n a  gęs te  p o ło żen ie  
z a b u d o w a ń ,  s t łum iono.

W s z c z ę te  d o c h o d z e n ie ,  ce lem  u- 
s ta le n ia  p rz y c z y n  p o ża ru ,  w y k ry ło  
s p ra w c ę  w  o sob ie  23 le tn ieg o  F e ­
l ik sa  M olendy ,  m ę ż a  w ła śc ic ie lk i  
sp a lo n e j  zag rody .

A re s z to w a n y  p o d p a la c z  p r z y ­
z n a ł  się d o  zb ro d n i ,  tw ie rd z ą c ,  iż

w  ten  sp o só b  c h c ia ł  z em śc ić  się 
n a  sw ej n iew ie rn e j  m a łżonce ,  k tó rą  
p o d e j r z e w a ł  o z d r a d ę  z są s ia d e m .

W c z o ra j  p o d p a la c z  s t a n ą ł  p rz e d  
s ą d e m  o k rę g o w y m  w  S osnow cu , 
p rz e c z ą c  j e d n a k  k a teg o ry czn ie ,  ja ­
k o b y  b y ł  w in n y m  zb ro d n i  o k tó rą  
go o sk a rż o n o  i tw ie rd ząc ,  iż do 
p o d p a le n ia  p rz y z n a ł  s ię  d la tego ,  
g d y ż  w  polic ji  go d o  tego... z m u ­
szono!?)

Z u p e łn y  b r a k  k o n k re tn y c h  d o ­
w o d ó w  w in y  o sk a rż o n e g o  n ie  m ó g ł  
b y ć  p o d s ta w ą  do  w y ro k u  s k a z u ją ­
cego  M olendy ,  m im o  jego  p o p r z e d ­
n ie g o  p . z y z n a n :a  się.

S ą d  w y d a ł  w y ro k  u w a ln ia ją c y  
go o d  w in y  i kary .

zamordowały ojca I zakopały zwłoki

Z Sosnowca,
(s) Zdrowotność Sosnowca. W cza­

sie od 23 do 29 bm. było w Sosnowcu 
zachorowań na dur brzuszny 1 płonica 
6, błonica 2, w tem 1 zgon, odra 7, róża 
1, krztusiec 3, gruźlica płuc 4, zgonów 
5, jaglica 1.

Pozatem odkażono mieszkań 7, od­
ważono w zakładzie dezynfekc. 26 osób.

(s) Z życia katolickiego tow. polek 
w Sosnowcu, Dnia 3 kwietnia br. o g.
3 i pół po południu w sali związku me 
talowców na Pogoni, ul. M arjacka 1, 
odbędzie się zebranie katol. tow. polek.

(s) Z życia związku podoficerów re- 
M5‘wy koła Sosnowiec. Przy związku 
podoficerów rezerwy koło Sosnowiec 
zostanie powołana do życia z dniem 1 
kwietnia rb. sekcja broni małokalibro 
wej i sekcja przysposobienia wojskowe 
go.

Do sekcji broni małokalibrowej mo 
gą należeć i nie członkowie związku. 
Do sekcji przysposobienia wojskowego 
mogą należeć: młodzież przedpoboro
wa oraz wszyscy ci którzy z jakichkol 
wiek powodów w wojsku nie służyli. 
Zapisy do wspomnianych sekcyj przyj 
ciuje sekretarz związku M. Solecki, So 
snowiec, Zygmunta 5.

(s) T-wo opieki pozaszkolnej nad 
młodzieżą w Sosuowcu urządza w nie 
dzielę dnia 30 bm. o godzinie 11.30 w 
sali kina „Zagłębie" poranek dla mło­
dzieży i starszych z następującym pro 
gramem: „Przeznaczenie" — 10-cio 
aktowy film i wesoła komedja „On jest 
bandytą".

Dochód z poranku przeznacza się na 
towarzystwo opieki pozaszkolnej nad 
młodzieżą.

(s) „Krakowiacy i Górale" w sokole 
sieleckim. T-wo gimn. Sokół w Sielcu 
przygotowuje do wystawienia sztulcę 
pod tytułem  „Krakowiacy i Górale" J a  
na  Nep. Kamińskiego.

Kierownictwo sekcji scenicznej do­
kłada wszelkich starań, by sztukę wy­
stawić pod każdym względem godnie, 
jak  tego wymaga jej tradycja. „Krako 
wiacy i Górale" będą grano dnia 5 i 
£ kwietnia o godz. 18-ej.

We wsi Wierzbica pow. radom­
skiego odkopano przypadkiem szkic 
let ludzki, jak się później okazało 
Tomasza Habery, mieszkańca tej 
wsi.

Sekcja wykazała Ślady pęknięcia 
czaszki, oraz szramy na kościach, 
głowy od uderzeń tępein narzę 
dziem.

Śledztwa wykazało, że Haberę 
zamordowały dwie jego córki, 

poczem zwloiki zakopały pod podło 
gą w sieni nieistniejącego już dzi-

Z polecenia cesarza Wilhelma
obejmuję zamek poznański 1

Onegdaj w południe przybyła na 
zamek poznański elegancko ubrana 
dama lat okojło 39.

Po zwołaniu całej służby do po­
koju nr. 10 oświadczyła zdumionym 
funkcjonarjuszom: „Z polecenia 

cesarza Wilhelma 
obejmuję w posiadanie zamek po 
znański.“

Wobec takich argumentów zro­
zumiano, że jest to widocznie umy­
słowo chora.

Na wezwanie lekarza pogotowia, 
dama nie chciała wsiąść do karetki 
ze względu na to, że wszyscy ją w

Nr. 87

(s) Zc związku strzeleckiego obwodu
Sosnowiec. W duiu 6 kw ietnia r. b., o 
godz. 10, w sali rady m iejskiej w Sos* 
nowcu odbędzie się 9 zjazd delegatów, 
związku strzeleckiego, obwodu Sosno* 
wiec. Porządek obrad: zagajenie i wyj 
bór prezydjum  zjazdu, przemówienie 
zaproszonych gości, odczytanie protoku 
lu  z poprzedniego zjazdu, sprawozda­
nie z działalności związku i komendy, 
sprawozdanie kom isji rewizyjnej, dy­
skusja nad sprawozdaniami, wybór za 
rząd u powiatowego i kom isji rewizyj­
nej, budżet i wytyczne prac . na rok! 
1930-31, uchwalenie wniosków o odznaką 
zasługi i wolne wnioski.

(s) Kierownictwo sekcji muzycznej 
kol. k. s. „Kuch" zawiadamia swych 
członków i sympatyków, że przyjm uje 
jeszcze zapisy zaawansowanych ama­
torów z każdym instrum entem , do i- 
stnicjącej już orkiestry tam bur - m an­
dolinowej i symfonicznej oraz zapisy 
uczniów od la t 10-ciu, którzy za m ini 
m alną opłatą członkowską nauczą się 
grać w przeciągu kilku miesięcy na 
wybranym  instrumencie. Orkiestrę tam  
bur — mandolinową i symfoniczną oraz 
naukę zasadniczą gry  instrum entalnej 
prowadzi znany w Zagłębiu i na Śląska 
muzyk profesor Osiecki.

Zapisy przyjm uje kanćelarja klubu 
(na dworcu warsz. pod zegarem, lokal 
kol. przysp. wojskowego) w pońiedzial 
ki, środy i p iątk i od godz. 20-ej.

(s) Z targowicy sosnowieckiej. Wj 
ubiegłym tygodniu tj. od 24 do 29 bm. 
na targowicę w Sosnowcu spędzono 
1813 szt. trzody chlewnej.

Płacono za 1 kg. żywej wagi od zł. 
2.25 do 2.70.

Tendencja słaba,

siaj domu. Stało się to w drugiej 
połowie 1928 roku.

Po dokonaniu zbrodni sprawczy 
nie zawiadomiły posterunek policji 
w Wierzbicy, że ojciec ich pojechał 
do Radomia i wnęcej do domu 

nie wrócił.
Wszczęte wówczas dochodzenia 

nie wykryły prawdy i dziś przypad 
kowo odkryto ponurą tajemnicę.

Jedna ze sprawczyń zmarła nie­
dawno, drugą aresztowano.

Tło zbrodni na razie nieznane.

Poznaniu znają.
Dopiero na łagodne perswazje, 

że przecież karetką pojadą na drugi 
zamek, tajemnicza nieznajoma zgo 
dziła się

wsiąść do samochodu.
W drodze oświadczyła zduuiio 

nemu lekarzowi, że zaprasza go do 
siebie na zamek na pyszną jajeczni 
cę. .

Doktór naturalnie na wszystko 
się zgadzał i odstawił niedoszłą kró 
Iową do szpitala-

Kim jest umysłowo chora wy 
jaśni to niewątpliwie śledztwo.

P ocląg-w ld m o.
Niezwykle rzadka w dziejach ko 

lej ni et wa katastrofa przydarzyła się 
na nowej trasie górskiej Tudin — 
Nizza. Na stacji Vievola jeden z ko 
lejarzy, któremu powierzono dozór 
nad lokomotywą, puścił ją w ruch, 
nie potrafiąc następnie jej unieru­
chomić.

Spostrzegłszy, co się dzieje, prze 
rażony zeskoczył z parowozu, ten

Kino

„Wawel"
w Sielcu

ahok kościoła 
Teł. 7-65.

D Z  I Ś i dn i  n a s tę p n e  u lu b ie n ie c  w sz y s tk ic h  n a ro d ó w , 
n ie d o śc ig n io n y  a k r o b a ta  w  w ie lk im  sw o im  12-tu akt.

f ilm ie p. t.

nieuchwytny przestępca
W  roli g łów nej:  H A R R Y  PIEL.

N a a o r o g r a m :  A-rcyw esoła  k o m e d ja  w  b a k ta c h  p. t.
„ P R Ó B A  W IE R N O Ś C I" .

Z Będzina.
(b)Posiedzcnic rady miejskiej. Dnia 

1 kw ietnia t. j. we wtorek o godz. 8-ej 
wiecz. odbędzie się posiedzenie rady, 
m iejskiej z następującym  porządkiem 
obrad: przyjęcie protokułów z ostat­
nich posiedzeń; spr. prowizorium  bud­
żetu na m-c kwiecień; 2 czytanie zaciąg 
nięcia długoterminowej pożyczki w wy, 
sokości 5 tys. dolarów7 od polskich za; 
kładów przem ysłu cynkowego w Będzi 
nie; uchwalenie w 2 czytaniu statutów  
o opłatach specjalnych i dopłatach dro 
o dpłatach specjalnych i dopłatach dro 
gowych; 2 czytanie budżetu przedsię­
biorstw komunalnych na rok 1930-31 
oraz przyjęcie do wiadomości k il­
ku reskryptów wojewody.

(b) Walne zgromadzenie Sokoła, Dn. 
6 kw ietnia o godz. 3-ej po poi. w sali 
rady  m iejskiej (daw. Piasta) odbędzie 
się walne zgromadzenie członków towa 
rzystw a gimnastycznego Sokół.

Porządek dzienny zebrania między 
innemi zapowiada: sprawozdania za­
rządu, wybory nowych władz, uchwale 
nie budżetu na rok 1930 r., spraw ą urzą 
dzenia uroczystości z rac ji 25-lecia i- 
stnienia towarzystwa itp.

zaś z coraz wzrastającą szybkością 
pomknął w dal- Pod San Dałmazzo 
lokomotywa ta, pędząca 75 szybkoś­
cią 150 kilometrów na godzinę, wpa 
dła na pociąg osobowy, “zdążający 
do Francji. Na skutek tego zderze­
nia został rozbity wagon bagażowy, 
2 pasażerów poniosło śmierć na miej 
scu, a z pośród 4 ciężko1 rannych 
dwu walczy ze śmiercią.

Z Czeladzi.
(c) Dożywianie dzieci rodziców bied­

nych i bezrobotnych. M ając na wzglę­
dzie ciężkie położenie finansowe liczo­
nych ua terenie Czeladzi rodzin robotni 
czyeh, wywołane wzrastająeem hezrobo 
ciem i ograniczeniem dni pracy na  ko 
palniach, narodowa organizacja kobiet 
na „Saturnie", organizuje komitet doży­
wiania dzieci rodziców biednych i bezro 
botnych. Pierwsze organizacyjne zebra 
nie kom itetu odbędzie się 31 m arca (po 
niedziałek), o godz. 8 wieczorem w sali 
klubu tow. „Saturn". \

Organizowana akcja ma objąć nara  
zie 250 dzieci, dla których będą wydawa 
ne codziennie obiady. Projektodawczy, 
nie m ają nadzieję że miejscowe społe­
czeństwo znane z ofiarności ua colo hu 
m anitarne, weźmie liczny udział w ak­
cji i poprze ją  w granicach możliwości.

(c) P race nad ogrodzeniem pomitika 
i uporządkowaniem jilacu. Z in icjaty ­
wy kom itetu budowy pomnika, w y d a  
wionego na cześć poległych żołnierzy 
na polach pod Czeladzią, z nastaniem 
cieplejszych dni m ają być wszczęto p ra 
co nad ogrodzeniem pomnika i uporząd 
kowaniem otaczającego placu.

Z Dąbrowy,
(d) Stowarzyszenie robotników ehrzO 

śejańskieh. Dnia 30 t. j. dziś o godz. 
4-ej popol. w lokalu własnym odbędzie 
się miesięczne zebranie członków stówa 
rzyszenia robotników ckrześc.iMiifjkicli 
w Dąbrowie.

W k r ó tc e :  C o n ra d  V e id t  w  o b ra z ie  p. t. „ T R U C IC IE L ”

M NaPCISSE fJiEt,
* . i  .  O A f l lC
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(d) R efera ty , pogadanki i pokazy 
św ietlne, W  lek to riu m  m iejsk iej czy­
te ln i publicznej w ciągu  nadchodzące­
go tygodnia  odbędą sic następu jące  re 
fo ra ty  i pogadanki:

J u tro  o godz. 7 wiecz. prof. St. P io ­
trow ski „Z życia harcerskiego", w to­
rek  dn. 1 kw ietn ia  prof. W. K uźniak 
-W rażen ia  z wycieczki do S tokholm u i 
K openhagi", w środę dn. 2 kw ie tn ia  pr. 
St. P io trow ski: F rag m en ty  z dzieła 
Ks. K ruszyńskiego „S ta ry  G dańsk i  hi 
s to rja  jego sztuki", dn. 4 kw ie tn ia  dyr, 
J . Kaczkowski „Rzeź g a licy jsk a  w po 

• fcf.ji'1 o raz w czw artek d. 3 kw ietnia w  
sali g im nazjum  im. W. Łukasińskiego 
pokazy obrazów św ietlnych w edług 
następującego p rog ram u: A rasy  W a­
welskie, okazy m onet rzym skich i poi 
skieh, w idoki W ęgier, ilu s trac je  i ry ­
sunki z tygodnia.

W stęp na pokazy św ietlne dla uczą 
eej się młodzieży 10 groszy, d la  doro­
słych 30 g r. W stęp n ą  pogadank i i refe 
ra ty  bezpłatny.

Kinoteatr „ U C IE C łi A u 
Dąbrowa Górnicza, 3-go Maja 14.

»»
D Z I Ś i dni następny

„Bezbronne dziewczę
(Za grzechy matek)

T ragedja n iesłu szn ych  podejrzeń  
odbierających  cześć najszlachet- 

—  nieiszej kobiety. —

' •r’t titaWBagi - y.:: -- nł3*£Segg&tf«.£k* iAł-Ł.ud̂ .v WŚm m

K i n o - t e a t r  ..CZARY" Czeladź

Sobota 29 i n iedziela  30 m arca br. 
Najznakomitsza gwiazda filmowa, ro­
daczka nasza POLA fiSESRI vr najnow­

szej swej kreacji w filmie pt.

iiafa Ksi|żna”
Dramat w 1 0  akiach.

N astęp n y progr.: .Fanfary M iłości"

* Z Zawiercia.
Biuro f i l j i  „Expresu Saglę- 

bia“ z dniem 1-go kwietnia r. b. 
przeniesione zostanie do domu 
d-ra Lowensteina (sklep fronto­
wy) ni. Paderewskiego nr. 7. 1

(z) Ruchom e M onte Carlo. T ró jk a  
przy jac ió ł w osobach: S ru la  H onigm a- 
na  (Szeroka 24), Czesława Śliw ińskiego 
(S tefan ja) i K azim ierza M uchy {Domy 
„A"} chcąe pokazać ludziom, że w każ 
dem m iejscu m ożna się zabaw ić i czas 
wesoło spędzić, ulokowawszy się w eto 
jącym  na  u licy  autobusie, rozpoczęła 
g rę  w oczko. W szyscy trze j zostali po-, 
ciągnięci do odpowiedzialności.

(z) Zasłabnięcie. W czoraj n a  pocze­
ka ln i dworcowej 8 kl. w Zaw ierciu 
podróżni byli św iadkam i p rzy k re j see 
ny. M ianowicie, pow racający  ze szpita  
la w Częstochowie do Lwowa B ron i­
sław  A ndruszyn, oczekując na pociąg 
nag le zesłabł. Chorym  zaopiekow ał się 
na ty ch m iast dyżu ru jący  na  dw orcu po 
sterunkow y B ary ła , odwoź?,c go do 
szp ita la  w Zawierciu.

K I N O

„Komuś"
P o g o ń .

O d p ią tk u  28-go do n ied z ie li 30 -go m arca 1930 roku . 
Przebojowy film polski I

„Szlakiem hańby”
szponach, handlarzy kobiet)

Wielki d ram at o b y czsfow / pośw iecony tysiącom  chaćbionych  
P od ług  pow ieści A . Jsarezryńskiego.

W  rolach głów nych: M arja M alicka, W an d a Z aw iszan k a , 
(„M is Polonja" Z ofja B atycka), J. C zartcrzyska, M. W roń­
ska, B. Sam borski, L. O w ron, W . Wałt.-r, J. Szym ań sk i i in
A nons: O d  w torku 1 k w ietn ia  br. „C zterech D jablów ".

Z D R O W IE  TO  3 IS A R B .
Kto G o jeszcze  n ie  zn a lazł, n iech  go  szuka u m nie. P rzez m oją  
17-to letn ią  praktykę ty sią ce  ludzi d z ięk u je  za  w y leczen ie . D o w o ­
dem  tego są  l i3 ty  p od zięk ow ań , które p osiadam . Ś w ia d czą  on e o sk u ­

teczn ości mojej m etod y  leczen ia .

MYSŁOWICE, 
Piaskowa nr. 48.

T. Sąnfw ra
Naturalists.

Uwaga i Uwaga!
Wobec zbliżających się świąt sprowadziłem wielki 

wybór najróżnorodniejszego obuwia damskiego, mę­
skiego i dziecinnego po cenach konkurencyjnych.

M A G A Z Y N  O B U W I A
B. R zep k o w icz

Sesnowlee, a!. Modrzejawska nr. 18.

J a n in a  M yszor, H elena Szotek, Józefa  
P a n ie  wiez, H elena Panlew icz, A nton i­
n a  G rudzień, K a ro lin a  M yszor i  A n to  
ni n a  Kozioł.

Członkiń koło posiada 50 kilka.
P . K aczyńska w ygłosiła  za jm u jący  re ­
fe ra t o ro li kobiety  w żyeiu wsi.

(ol) Nowy sr.rsęd  strzełea  w Olkuszu. 
IW dn iu  27 bm. na  posiedzeniu zarządu 
Strzelca w sa li re su rsy  olkuskiej, po­
dzielono p racę  zarządu, w następujący , 
sposób. P rezes ponownie p. W ydrych , 
— zastępca dr. Ł apińsk i, — sek re ta rz  
ponow nie p. Witeasyńrka, — sk arb n ik  
ponow nie p. B arezyliski, — re fe ren t 
k u ltu ra ln o  - ośw iatow y prof. M itka,

członkowie pp. S tark iew icz i Noeoń.
Z arząd powiatowy Strzelca zostanie 

w y b ran y  n a  nastąpnem  zebraniu,
(ol) Za obrazę r.ąda piliaktogo. Sąd 

grodzki skazał w dn iu  27 b.na. m ieszkań 
ca P ilicy . J a n a  E u rp isa  a a  2 tyg . aresz  
tu  za ub liżające w yrażania  o sądzie w 
P ilicy .

(ol) Za sfałnaowanie kw itu  bezrobot 
nogo. L udw ik  K ostrzyca z Olkusza 
nego p. L udw ik K ostrzyca z  O lkusza 
został skazany  przsz sąd grodzki w Ol 
kuszu na  2 tyg . a resz tu  za sfałszow a­
nie kw itu  n a  10 zł. p rzy  podjęciu  zapo­
m ogi z funduszu bezrobocia, za bezro­
botnego K azim ierza N ow aka z  B iałego 
K ościoła.

(ol) Przed św iętam i. O ńegdajszej 
nocy skradziono p. N ow akow skiem u za 
w iadow ey st. Sławków, S k u r  w artości 
około 60 zł.
• Tej sam ej nocy złodzieje sk rad li z 
chlew a J a n a  H udersk iego  z M ostku  
gm . Sław ków  k u ry  i gęai. W yprow adzi 
l i  z chlew a rów nież krowę, lecz pozosta 
w ili ją  w polu.

I

i

h r , Gd dn. 1-go do dn. i  kwietnia
Wielki tydzień reklamy!
K om plet częśc i do 2 lam p ow ego  odb ior­
nika, sk ład ający  się  z 25 przedm iotów  
z a w i e r a j ą c y  m ię d z y  in n e m i: lam p y  
P h ilip s's  B 443 i A  4i 5,  transform ator 
P h ilip s’a, akum ulator P E T E A , baterję  
anodow ą 120 v. oraz m em branę g ło śn ik ow ą

» » .1 . ™ .,. . Z ło ty c h  2 G 0 .— .z g łośn ik iem  P h ilip s  a w  hrm ie

Biuro E lektrotechniczne i W ytw órnia R adjow a
Inż. Stefan MROKOWSKI

S O S N O W IE C  T e le fo n  8-46 U L . W A R S Z A W S K A  6.

Kinoteatr „S i £LLA“
Zaw1grc?e„ PBsudsfaeao Ig.
D ziś w  n ied zie lę  30 m aica  n ie ­

o d w oła ln ie  ostatni raz. 
Z a k oń czen ie  bohaterskich  p rz y ­

gód E. D antesa  —

Zemsta Hr. Mante Christo
P oczątek  o god zin ie  3-ej popoł.

(z) Za n ieprzestrzeganie  przepisów. 
Prow adzący od niedaw na przedsiębior 
stw o autobusow e na  l in ji Zaw iercie — 
P iliea , m ieszkaniec P ilicy  F ro im  D aa 
cygier za n ieprzestrzeganie  obowiązu­
jących przepisów został pociągnięty  do 
odpowiedzialności

(z) Pożar. O negdaj o godz. 8 wieezo 
rem  we wsi Jaw orzn ik  w- zabudow a­

niach  F ranciszka  Żurlińskiego pow stał 
pożar, k tó ry  s traw ił połowę budynku, 
ja k  rów nież nagrom adzone w sklepie, 
mieszczącym się w ty m  budynku a r ty  
k u ły  spożywcze. P ożar pow stał przez 
nieostrożne obchodzenie się z opalem  
eórk i Żurlińskiego, 15-letniej Jan in y .

mm
i INNE WYROBY SKÓRZANE 
NA1EP5ZEM! KPAJ0WEHI FARBAMI
i i l l l

mMe * saiife •

Tfearka. ^abr^cz.
Łucznik

PMfimwm Wywoź hi Uz&nojfcNM w MbAaws.
  , 9 a b p i tk a .  5, <£yPonl to SrUxdonmL

<3WeMLNe PeZE0yT>SU/ICIEL^TH/O i y pP Z E D ^Ż j t. ■
„K/4ROL P E iX / 'lQ " , Wa r s z a w a , JfcfcjO K P.i^SK A  25.

Z  O lk u s z a .

(ol) W alne zebran ie  ,,V esty“. W  dniu 
80 b. m. o gedz. 1 i pól w sa li ochronki 
fab ry k i „Oikusz“ odbędzie się w alne ze 
b ran ie  tow. sport. „Vesta". Porządek 
dzienny obejm uje spraw ozdanie zarzą 
du, w ybór nowego, sp raw a rozgryw ek 
i wyjazdów, odznak i sp rzę tu  sportow e­
go.

(ol) P ow stan ie  z w. zawód. m et. w 
W olbrom iu. Pod  przew odnictw em  p. 
B arczyńskiego z Olkusza, odbyło się

P
I
I
I
»
$
I
D

I

Ze sportu.
K. S. „29“ Bogucice — „Ruch"

P o  pierw szych zawodach z Sosnowid. 
cką „M akabi“, przed rozpoczęciem roz­
gryw ek  okręgow ych „R ueh“ p r / . jmuja; 
dziś o godz. 14 n a  boisku w lasu e n  K. 
S. „20“ Bogucice z dwoma drużynam i.

M łoda d ru ży n a  K . S. „28“ należy o- 
beenie do najlepszych  zespołów Śląska 
o czem św iadczą zaszczytne w yn ik i'nzy  
skane z pierwszorze.dnerai k lubam i A! 
k lasow em i i  ligow em i Śląska.

Dość zaaaaezye, że dobrze i am b it­
n ie  g ra ją c a  d ru ży n a  ,,M akabi“ uległa 
z powyższą d rużyną  14:8, to  też spotka 
n ie  z „Ruchem " budzi n ap raw dę duż* 
zain teresow anie i ściągnie _ n iew ątp li­
wie moc gości, żądnych w idzenia ład ­
nej g ry  gośei, a  szczególnie ich środki 
wej t r ó jk i

Zycie gospodarcze*
i M E L D A .

Warszawa 29.,
Warszawa dc-l. 8,19 
Nwwy ioi i 8,904 
Loailyn 43.Ł87j 
Paryż 34,91 
Włochy 4b.737,
Belgia 124.41 
BzvshSearhi 172,56 
Berlin 212,99 
Doi. Warsz pł. obr. 8.89 
i%  Poż. Dolarowa 7£,',o—7 t,7g—74,85 
b%  Poż. Kwawsrsacj jna 34,73 
4%Poż. InweshyefjBa 12:,3S—124.SC—124,i 
4*/, %  Ziemsk. Kr«d t  " 4,30 ~-Ś4,7a 

jTeadcneja: niejednolita,

A K C j £ :
Warszswa. 29 3.

Bank Polski 167,75 
ESatus Dyshontowy 127,—
Spirytus 21.80 
Węgiel 53,30—6?,25 
OsirowSeckie 64,00 
Starachowice 21,25 
Haberbusz iO 

Tsmlsncia: utrzymana.

GIEŁDA ZDOZOWA.
Poznań. 29.3

Otręby żytnie 15.00—14.—
Keezia noloweń be* zmiany 
Usposobienie stałe.

w W olbrom iu o rgan izacy jne  zebranie 
zw. zaw. m e ta ló w , oddz. w W olbrom iu, 
na k tórem  w ybrano zarząd w osobach: 
pp. S tan is ław a  P lu tę , K azim ierza  Szur 
mę, B olesław a P ustu łkę, Józefa  P a ł­
kę i S tan is ław a  Żabę.

(ol) Koło gospodyń w iejsk ich  w 
Łobzowie. W  tych  dniach z in ic ja ty w y  
in s tru k to rk i GTE. p. Z o fji K aczy ń ­
skiej, p rzyby łe j z W arszaw y, zaw iązało 
się w Łobzowie, gm. W olbrom , koło 
gOrpodyń w iejsk ich  w sk ład  zarządu 
k tó rego  weszły pp. W ik to r j a  Kozioł,

tA K M Jt

SOSNOWIEC, DŁUGA 18 !E L .1 S " 8 $ ,
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1
D K U B N t «X>ŁO sZKNlA gńg  

iaauna * wv«t»oi»*n*«. HftA ©
K O N C E S JO N O W A N A  SZKOŁA p isa  
b is  a a  m aszynaeh i steaografjx  «nyu- 
a a  codziennie. W pisy i in fo rm acje  w 
księgarnią „Polon ja "  Sosnowiec, H ala
_Kozwoiu“.    ____ _
SZK O Ł A  K ro ju  P a ry sk ie j A kadem ii, 
szvcie i modelowani* podług uowoczus 
nego „P a tron  Expresu", P iask i ul. V  a r  
szuwska 1. 8 m. 9, M arja  Oudałowa. 
O plata  w niskiełi Eaiacli miesięcznych. 
Uwaga! Po ukońaacniu św iadectw a
p raw ne. ________ .
WYUCZAM robieni* pończoch i tryko  
taży na wszystkieh m aszynach try k o ta  
żowo - pończosznieayeh. Rokicki, Za­
wiercie, Szeroka 5.    _
K URSY K ro ju  szyeia m odelow ania I- 
reny Zaborow skiej, zatw ierdzone przez 
M inisterstw o Oświaty. K ró j A kadom ji 
P ary sk ie j. Frayjim ujo zapisy na nowy 
kurs. Sosnowiec. P iłsudskiego nr. 18.

łtu.jjao i s?n®<!ae,

S P R Z E D A M  maszynę p iekarską  do hu 
lek, blachy, kola do bryczki i plariteką 
na furgon. W iadomość Sosnowiec, 
Górnicza 25, Tajchm an.______ ________ ,
tjr* a.ęif& S®  bardzo dobre po 12 zł. 
f j i j f  £  W i J j r  za 1 kg i droższe,

poleca ôziołicow i Jądr̂ czek
Sosnowiec 3 ao Maja 2 4  _ _ _ _ _ _
PL A C E budowlane. W  M ijaczowie 
przy s tac ji Myszków naprzeciw  do­
mów fab ryk i pap ieru  je s t do sprzeda­
nia 150 placów dw orskiej ziemi, dział­
ki po 20 prqtów, w cenie około 100 zło 
tych za p rę t kw adratow y. W iadomość 
u K onrada Borowskiego w Myszkowie. 
D RZEW K A  owocowe, porzeczki, nasio­
na w arzyw  i kw iatów  sprzedaje: K a- 
szyński, Zaw iercie, Senatorska.
P IE C  w apienny Józefa P alusińsk iego  
Sosnowiec - Środula, poleca wapno zna 
nej dobroci w kaw ałkach i gaszone z
na tych m ia s tową dosta w ą.______ _
MOTOCYKL In d ja n  Scaut 2 cy lindro ­
wy z przyczcpką 7 — 9 H P, w bardzo 
dobrym  stanie, oświetlenie elektryczna 
oraz In d jan  jedno cylindrow y 3 i pół 
IIP  ośw ietlenie elektryczne, do sprzeda 
ni a. W asilewski, kop. K azim ierz. 
S K L E P  kolonjalny  z towarem  w do­
brym punkcie d o " sprzedania. W iado­
mość w adm in istrac ji.
FA B R Y K A  w aty  Józefa  P alusińsk io  
go, Sosnowiec - Środula poleca w atę d la  
krawców, kuśnierzy, tapicerów , ja k  rów 
nież walę na  ko łdry  od najtańszych  
do najdroższych cen. P rzy jm u je  się 
s ta rą  w atę do grem plow am a, tam że do 
sprzedania lokom obila s ta ła  25 k. m. i 
parow a m aszyna 12 k. m., w szystko w
dobrym  stanie. _________
P IE K A R N IA  o dwuch piecach w peł­
nym  ruchu, egzystu ją  ja od 1901 roku,
K w yrobioną k lien te lą  i z m ieszkaniem  
jest zaraz do sprzedania. W iadom ość
w a dm in is tra c ji „E x p rc sn ‘. ______
PIA N IN O  nowe sprzedam  tan io  byle 
zaraz. W iadomość: Będzin, M ałachow-
skiego 9. K ag aa . __________
SPRZED A M  meble używane dobre, ce 
na przystępna. Będzin, H otel „B risto i“. 
P o rtje r .
SPRZEDAM  karuzele konikową. W ia­
domość: Będzin, S taszica 1. J a n  Iiossa.
SZYNY budowlano norm alne i wązko 
torowe, ru ry , d ru t kolczasty, żelazo do 
użytku poleca skład starego  żelaza. 
W einera. Będzin, M odrzejow ska 82. 
DW A powozy do sprzedania  now y 
parokonny, używ any jednokonny. Za­
k ład  la k ie m iczy, Będzin, W apienna 26. 
K A R M O N JĘ sprzedam  w arszaw ską 
chrom atyczną 12 bas 27 k lap . praw ie 
nowa. Będzin, O krzei 2 .______ _ _ _ _ _

Otom any,
m aterace, kozetki, g a rn itu ry  klubowe, 
gotów ka — ra ty . Sosnowiec, 1-go M aja
14_._Mn.rl icki, tel. 2 28.  _
C H RZEŚCIJA Ń SK A  pracow nia gorse­
tów  Józefy  Oczko poleca świeże modele 
gorsetów hygjcnicznych, pasów biodro 
wych brzusznych, biustonoszy. Z aw ier 
cie. domy „A“ rz. I I  d. 8.
M A G IEL do sprzedania. W iadomość 
„Ę xpres“ Dąbrowa.
FO TO G RA F J E  grupowe, pocztówki i 
paszportow e w ykonuje szybko Fot.
Tkacz, Sosnowiec, ul. Sielecka 8._____
K U P IE  furgon p iekarsk i, lub m leczny 
jed n okonny. Czeladź. R ynek 8, Nowak. 
SPRZEDAM  m agiel w dobrym  stanie. 
Czeladź. W ęgroda D olna 68.

SPRZED A M  dom dw nfrontow y, 16 ub i 
kacy j dwa pokoje z kuchn ią  i skbsp za­
raz  wolne. W iadomość: Sosno wino-Po-
goń. Pszenna 14.________ _
M A G ISTRA T m. Czeladzi podaje do 
wiadomości, żo dn ia  81 m arca  r. b. o 
godz. 12 w południe n a  p lacu  M ag is tra  
tu  odbędzie się p rz e ta rg  n a  sprzedaż 
2-cli koni, powozu, bryczki, wozu i t. p. 
Iłe fiek tanei m ogą się inform ow ać wcze 
śniej w M agistracies pokój N r. 9. 
OTOMANA, gram ofon, row er now y 
okazyjnie sprzedam . Pogoń, ul. F ło r ja ń
ska N r. 11, M usialik .______
TA N I B azar H ale  Targow e i t r .  33 Bę- 
dzin, n a jta n ie j sprzedaje: pończochy,
skarpetk i, kapelusze m ęskie, sw etry , 
wielki w ybór kilim ów, bielizny dam ­
skiej i m ęskiej, k raw atów  o raz  różnej 
g a lan to rji, uprzejm ie prosim y odwie-. 
dzić nasz klep i przekonać się. 
SPRZED A M  now ą m aszynę pończosz­
niczą „Robus“. Sosnowiec, H ale  Kozwo 
ju , B ar K atow icki.
SPRZED A M  dpia now y drew niany  o 
czterech ubikacjach . W ieś Porzeeze, 
gm. N iewaohłów. J an  D udzic. 
M ASZYNĘ do szycia „S ingeru  ‘ p raw ie  
nową, sprzedam , cena 250 zł. Szopienice 
W arszaw ska 21, Szerszecki.
M A G IEL z m otorem  do sprzedania. 
W iadomość: Sosnowiec, Sadow a 2, owo
s a r nia. ___________
M ASZYNĘ do szycia bębenkową k ry tą  
z czterem a szufladam i, zw ykłą bębeuko 
wą do szycia i haftu , tan io  sprzedam , 
n a  dogodnych w arunkach , proszę się 
przekonać. Sosnowiec - Pogoń, O rla  4
0 bok_kom isa r ja tu, Pelsik ._________ _ _
DO SPR Z E D A N IA  2 psy  podwórzowe. 
W iadom ość: Sosnowiec, uL P iłsudsk ie ­
go Nr. 4 u dozorcy.
SIR d TED a M T o w e r  używ any. Sosno- 
wicc, Ż ytnia 26. O glądać do goflą, 5 pp. 
SPRZED A M  budkę rozbieraną, now ą 
4X3 m tr. Sosnowiec, S ielecka 31a u  go­
s p o d a r z a _________    _ _ _ _ _ _ _ _
P L A C E  pod budowę do sp rzedan ia  o- 
bok kop. Ju lju sza . W iadom ość: Teodor
K lich. P o rąbka , _____  •
FO R T E P IA N  kró tk i, czarny  do sprze­
dan ia  bardzo tan io . W iadom ość: kino
„M eteor** P o rą b k a.
SPKZETj a M dom" ul. S łow ackiego 43
na  Środuli.    __
SPR ZED A M  m aszynę dam ską do szy­
cia w dobrym  stan ie  firm y  P ia f  a K acz 
kowa, ul. D luga n r. 19. A. W ideraki. ... 
SPKZE.DAM~piae 25 prętów . W iado­
mość: Sosnowiec, Środula, ul. K ra s iń ­
skiego n r. 13. ......

N § e :

. Węgr od
U R ZĄ D ZEN IE sklepowe 2 k o n tu a ry  z 
gablotkam i oraz szafy p raw ie nowo o- 
kazy jn ie  do sprzedania. W iadom ość: 
B iu ro Ogłoszeń J . H law ski. Sosnowiec. 
PO SZ U K U JE  się używ aną m aszynę do 
p isan ia  w dobrym  stanie. Zgłoszenia 
kierow ać do Zjednoczenia S tan u  Śred- 
mego. D ąbrowa. 3-go M aja  N r. 15.
DO sprzedania row er męski, w dobrym  
itan ie . Sosnowiec, O rla 16, Noga.

DO sprzedan ia  m aterace, kozetki, oto­
m any, k rzesła  w yściełane, saloniki. So 
snowiee, W arszaw ska 22. Za gotówkę i 
na  ra ty .
PL A C  frontow y sprzedam  przy  u licy  
L udw ika 75 prętów  z m ałe rją łem  bu­
dow lanym  i planem . Cena 35 tysięcy. 
W aru n k i dogodne. W iadom ość w So­
snowcu, ul. M ałachow skiego 30, M ucha. 
P A R C E L E  do sp rzedan ia  38 prętow e 
przy ul. D ańdow skiej. Cena 125 do 150 
zł. p rę t. W iadom ość u  w łaściciela, So­
snowiec, B a rb a ry  róg  K a lisk iej 29,

SPR ZED A M  m otocykl 
konny. A dres u ogrodnika, 
IJelg ij ska, gąbko wice^

pięcio 
S zk la rn ia

palone w bryłach l-ma gatunku poleeaię 
do natychmiastowe! dostawy po cenach 

konkurencyjnych.

^A P iE N N U G  sgB R ¥ r i l C A ss
Sosnow iec, 3-go Maja 5. — Tclcf. 1-59

SPR ZED A M  plac 105 prętów  dw a fron

gi 43. K uligow ska Holena.
POSADY i PRACE

B a c a s io ś s l  — B a c z n o S £ i

BACZNOŚĆ!!! Żaboty, kołnierze i k ry ­
zy m etrow e w edług o sta tn ich  modeli. 
P ary sk ich , W iedeńskich po pow rocie z 
zag ran icy  nabyć m ożna ty lko  u  spr-cja 
lis ty . N. S ilberste iu , W arszaw a, D ługa
57, tel. 519-65 ._________
SPRZED A M  plac n a  Środuli 50 p rę ­
tów przy ulicy  W apiennej róg  W ita  
Stwosza. W iadom ość: ui. G rochow a n r.
ft, L L atosińsk i. _______
BORM ASZYNA pasow a dwuszpindło- 
w a i trz y  konsole lane do sprzedania . 
Sosnowiec, R y b n a  8, I I  p. „Pegeya“. 
TA N IO  sprzedaję  ziem ię w m a ją tk u  
oddalonym  o 45 m in. d rogi autobusem  
z W ilna. Z iem ia leży nad  szosą w ar 
szawską, działk i już  pomierzono po 450 
zł. hek tar. M ożna też nabyć ośrodek 217 
hektarów  po 700 zł. Dowiedzieć się moż 
na  w W ilnie od w łaścicielki hotel Niesz 
lcowskiego 22, w dom u od 4 — 5 godz. 
W  m a ją tk u  kościół, rzeka, 3zkoły, ele­
k tryczn o ś ć . ____________ _ _ _ _ _
SPRZED A M  m aszynę do szycia czółen 
kow ą S ingera  za 110 zł. i bębenkową. 
N iw ka, Szosowa, dom Ludw iezka W ła
sław  C e b r a t . _______________ _ _ _ _ _
SPRZED A M  plac 180 prętów , nadajo  
się pod budowę na  le tn isko  p rzy  lesio 
w ładnym  m iejscu. Cena 1.800 zł. W ia  
domość: J u l ja n  M ikietyn, Ząbkowice,
dom Mądrego.______________ _
DOM do sprzedania , k tó ry  zaw iera 12 
ub ikacyj, p rzy  dom u pół m o rg i ogrodu 
owocowego, p rzy  trak c ie  w Ząbkowi­
cach. W iadom ość: J u l ja n  M ikiotyn,
Ząbkowice, dom M ądrego. _______
MASZYNY do szycia n a jta n ie j można 
kupić  i na  dogodnych w arunkach  od 
180 zł. Sosnowiec, N aru tow icza 20 w
T arg u  sieleckhn. H a rlak . ____
W Y D ZIER ŻA W IĘ budkę w dobrym  
punkcie, oddzielnie do w y najęc ia  m iesz 
k an ia  pojedyńcze i pokój z kuchnią. 
W iadom ość: Pogoń, Poprzeczna 4 F . 
Ślązak.

| O k a ż y f n i e
sprzedam  row er, nowy, ładny , długi, 
ir'ogon, R zym ska 2L Ćwik.

czy wszy K u rsy  Samochodowe Inżynie­
r a  K lebera, Sosnowiec, W arszaw ska 23 
Zaw iercie, 3-go M aja  2L N auka rano  
lub wieczorem. Nowe sześciocylindro- 
we sam ochody. W łasne w arsz ta ty . S p ła  
ty  ra tam i. Z apisy  codziennie.
KOŁO społeczno - sportow e pań  poszu­
k u je  m łodego nauczyciela do objęcia 
k ierow nictw a św ietlicy. Czas zajęć od 
4 — 8. wieczorem, łącznie se św iętam i. 
Zgłoszenia prosim y kierow ać do prze­
wodniczącej ko ła  p. J .  R adw an - Kuże- 
lcw skiej pod adr. f irm y  Babcock-Ziele- 
n iew ski — Sosnowiec.
PO TR ZEB N A  bufetow a do restaura-. 
c ji w Sosnowcu, N arutow icza 20, IŁ
Z ygiert. ________ _
PO TR ZEB N Y  fry z je r  m ęsko - dam ski 
lub  fry z je rk a  i  jed n a  s iła  m ęska. W ia 
domość: D ąbrow a, 8-go M aja  16, M aj. 
PO TR ZEB N Y  czeladnik szeweki i pod­
ręczny. W iadom ość w ad m in is trac ji 
„E xprcsu“ Sosnowiec.
KSIĄŻKOW Y' poszukuje zajęcia  godzi 
nowego. O ferty  do „E xpresu" pod 44. 
PO TR ZEB N A  uczciwa dziewczyna do 
obsługi zgłoszenia do dozorcy dom u 
Sosnowiec, c l. D ęblińska L 
PO TR ZEB A  szewców na  dam skie p ła  
skie obcasy, robota  szpilkowa. Sosno­
wiec. P ań sk a  26. F ilipczyk.
ZDOLNA stan icza rk a  po trzebna do 
pracow ni gorsetów, pasów, i s tan icz­
ków „Rozalja", Sosnowiec, D ęblińska 11

DO w ynajęc ia  zaraz  2 pokoje, kuchnia, 
p rzedpokój, łazienka i ogródek w Sos­
nowcu, K a liska  1 b. W iadom ość: Sosno 
wiec, teL 1-7&.
M IE SZ K A N IE  do w ynajęc ia  pokój s 
k u ch n ią  w Pogoni, ul. N ow opogońska 
N r. 12. W iadomość ul. F lo r ja ń sk a  N r 1 
DOM EK, dwa pokoje z kuchnią , z o- 
św ietleniem  olektryeznem , w ynajm ę 
lub  sprzedam . .Wiadomość „E spres
D ąbrow a. _______
P R Z Y JM Ę  dwuch panów  na  m ieszkanie 
W ie jska  14 m. 34_____________________
IN T E L IG E N T N A  wdowa p rzy jm ie  
dwóch P anów  in te ligen tnych  s cało­
dziennym  utrzym aniem  na m ieszkanie. 
Pogoń-Soanowiec, uh Z ielona n r. 18. 
W Y N A JM Ę  pokój, kuchnię, przędzo 
kój, św iatło  elektryczne od 1 kw ietnia. 
W iadom ość w a d m in is trac ji „E trpresu 
Z agłębia" Sosnowi-ac.

Zgubione dokum enty jlflllii

Fabrflsa ICapelysz^
przyjm uje do przefasonow ania i far­
b ow ania  dam skie, m ęsk ie i d ziecinna  

k ap elu sze  n a  n ajnow sze m odele. 
U w a g ss  już n a d esz ły  n ow e letn ie  
m odele, sp ecja ln ość panam a i ban- 

k ok  oraz m elonik i.

M .  B E R S M A i
S O S N O WI E C ,  T a r g o w a  10

(w podwórzu)

Ż Ą D A J C I E
w  sk lep ach  sp ożyw czych  b ezp łatnych  

—  próbek —

SUSZONEJ WŁOSZCZYZNY
W ytw órni założonej w  lb93 r.

fC SIENKIEWICZA w  W I S n i e .

Precz z  prezerw atyw ą!
Saz kupiony wystarczy na zawsze,

A rtykuł „ a m o a r"  nlessbędny dla każde­
go człowieka. Idealny. Praktyczny. Ro*- 
powszechaiony n a  całym świecie. Kło­
sia  nic wspólnego a maścią, płynem, 
prezerw atyw ą 1 pigułkami. Prosimy się 
przekonać. Koszt wrsz z p rzesy łią  i opa­
kowaniom zł. 7.60. Zadatku nie potrze­
ba. Plssi się przy odbiorze. Adresować:
„&nGur“ Warszawa, Zimna T--41/E- 2*

Biuro porad prawnych
p isan ia  podań i zleceń" egzam inow ane­
go obrońcy sądowego w Sosnowcu Hale 
Rozw oju z ul. M ałachowskiego. Udzie 
la  porad  w spraw ach: karnych , cyw il­
nych, m ajątkow ych, podatkow ych, ad 
m in is tracy jn y ch . P isze podania, sk arg i 
apelac je  i odwołania.

sir* Biuro Pisania
znajduje się w Dąbrowie 

naprzeciw  Magistratu

M Y SŁEK  S tefan  zgubił książeczkę 
w ojskową, w ydaną przez P . K, U. Sos 
nowieo.
D N IA  24 U L  1930* r. zgubiłem  po rtfe l 
zaw iera jący  9 weksli na  ogólną sum ę 
1345 zł s nazw iskam i Szolowic K osm ala, 
R ozm aj ty , O lej. Ł askaw y znalazca ra  
czy zwrócić, gdyż d la  niego niem a 
żadnej w a rto śc i P roszę w ysłać pocztą 
pod adresem  „E zpres Zagł.. Będzin (bez 
opłaty).
GOLDBERG Jak ó b  zgubił książkę k a ­
sy chorych, w ydaną przez zarząd grni-
n y  żydow skiej. ______ __ _______
RO K  F ranciszek  z P o ręb y  zgubił kń-R" 
żeezkę k asy  chorych, w ydaną w bos-
nowcu. ____________________ __
POLOTU SK A  Józefa  zgub iła  książkę 
k asy  chorych w ydaną w Sosnowcu.

ZGUBIONO brow ning  be lg ijsk i 833207 
au tom atyczny , k a lib e r 6.35 mm., w ydany 
przez starostw o  będzińskie n a  im ię 
Józefa  G rządzieła. Ł askaw ego znalaz­
cę proszę o zwrócenie n a  w ynagrodze- 
n iem  do „E xpreau” w D ąb rowic. 
PR A C O W N IA  ubiorów  m ęskich J.B icń  
Sosnowiec^ P iłsudsk iego  114, w ykony 
wa w ykw in tną  garderobę m ęską po­
d ług  najnow szych  żn rn a li po cenach 
przystępnyoh i n a  dogodnych w aru n ­
kach.

Próśb

djosprzęt. D ąbrow a Górnicza, 
14 m. 10.

W y d aw ca : H e le n a  M o n sio rsk a . Druk. E x p r e s  Z agłąo ie®  S o a n o w te e , U airńlc-a au i łeb '.9*

W 'Y JA ŚN IE N fE : Na skutek  umieszczo 
nego w N r. 84 „E xpresu  Zagłębia" rze- - 
kornego sp rostow ania  przez K. Lewań- 
skiego, w yjaśn iam , że treść  ogłoszenia 
podanego d. 26 m arca  redagow ał i p i­
sał w łasnoręcznie prof. K . Lwwański. 
Z aofiarow anego m i stanow iska in s tru k  
to rk i „P a tron  E xpress" zrzekam  się.

I re n a  Rzem połuchówna.
OSTRZEŻEN IE. O strzegam y przed 
nabyciem  m ieszkania od p. W eroniki 
Hołoń, P iłsudskiego  L. 130, sukcesorzy.
P O S Z U K U JĘ  5 — lO.OOoTłTTia' I nr. fcT- 
poteki. O ferty  do „E xpresu" pod 5 ty-
sięcy. _______ ____ ____ ____
SPÓLNIOZKA .- kierow niczka do skle­
pu, kobieta  handlow a, g o sp o d arn i po­
trzeb n a  do sam otnego zaraz. O ferty  
„Expres Z agłębia" Sosnowiec „M arbie 
B U C H A L T E R Y JN E  dzienuiki am ery­
kańsk ie  „Szparko" oszczędzają pracę. 
R ew ident Z. K rauze, Sosnowiec, ulica
3 M aja  33, Tel. 5-65.  _
DLA  pew nej egzystencji u lokuje ó ty ­
siące złotych. K aw aler, nie s ta ry , ener­
giczny, handlow iec, bez stałego zajęcia 
pośrednictw o nie wykluczone, rzecz 
tr a k tu je  serjo , łaskaw e kierow anie li­
stów, A d m in is trac ja  „Pod pewność
egzysten c j i “. ________ _______
P R Z Y JM U JE  do rep e rac ji wszelki ra-

K ró tka


